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Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach: 
dla Lwowa o godz. 8. popołudniu, 
ia prowincji o godz. 8. wieczorem. 
W dnie świąteczne zaś dla Lwowa o godzinie 
w południe. dla prowincji o 5 wieczorem 
W Niedzielę nie wychodzi. 
Przedpłata wynosi 
z przesyłka pocztową 
miesięcznie zł. 2-— kwartalnie zł. 6:— 
Za granica kwartalnie złr. 7°50, 
W miejscu z dostawą do domu 
tlesięcznie 1 zł. 50 et. kwartalnie 4 zł. 50 et. 


BIURA REDAKCJI: 
ulica Czarneckiego l. 4 parter 
otwarte od godz. 9 do 1 w południe. 


. Z bieżącej chwili. 


Lwów d. 21. marca. 


(Pruskie przesilenie gabinetowe. - Przygotowanie zamachu 
na Wułkowieza. — Mowa de Noela w Paryżu. — Rozprawy 
parlamentarne we Włoszech), 


,. W sprawie nagłego przesilenia w ga- 
binecie pruskim, w które także wplątauy 
został kanclerz Caprivi jako prezydent ministrów 
pruskich, bo w toku obrad przy pierwszem czyta- 
Mu projektu ustawy szkolnej oświadczył był opo- 
zycji, że „umie także przeciw prądowi płynąć“ — 
Die nadeszły w istocie żadne bliższe szczegóły 
nad te, któreśmy w poprzednim numerze podali. 
Pewnem jest, że na dziennym porządku piątko- 
wej Rady koronnej, na której był także minister 
Zedlitz, nie stała sprawą szkolna: otóż nowością 
Jest doniesienie, niewiadomo o ile prawdziwe, że 
perra wielce poważany deputowany, należący 
o stronnictw środkowych (wolnokonserwatyści i 
narodowcy liberalni) już przed posiedzeniem Rady 
Koronnej powiedział: „Dzisiaj jest Rada koronna, 
! przyjdzie na niej do decyzji w sprawie szkol- 
nej; cesarz oświadczy ministrom, że tak dalej 
Iść nie może”. Gdy na Radzie koronnej cesarz 
podoióst tę sprawę w sposób jnż wiadomy, tylko 
apriwi i Zedlitz wystąpili w obronie ustawy 
szkolnej, ale reszta ministrów nie poparła ich, a 
minister komunikacyj Thielen nawet wręcz na 
ustawę nderzył. 


| 


Skoro Nordd. Allg. Ztg. doniosła o rezy- ` 


gnacyi Zedlitza, to zapewne też rezy 
będzie przejętą, gdyż inaczej główny o 
urzędowy nie byłby o niej donosił, 
dlitzowi nie pozostaje innego, 
Skoro w Sejmie oświadczył, że 
Stol i z nią wraz padnie“ 
Słychać, pozostanie jego nadal, w takim razie, 
Edyby dział ustawy, dotyczący dotacyi szkół, da- 
©) traktowano, a resztę odłożono. Ze wszystkiego. 
co dotychczas wiadomo, należy wnosić, iż rzecz 
toczy się około osoby eesarza. Zaledwie kilka ty- 
godni temu, bo d. 24. lutego, rzekł cesarz w swo- 
Jej sławnej mowie brandenburskiej : „Mój kurs 
okrętowy jest właściwy i dalej nim popłyniemy* 
— a odnosiło się to właśnie do ustawy szkolnej; 
nagle d. 17. marca cesarz zarzuca tę ustawę ze 
względów okoliecznościowych. Ztąd sobie łatwo 
Wytłumaczyć, że w razie ustąpienia Oapriviego, 
Cesarz tak zapalczywy, a oraz tak zmienny, nie 
znajdzie nowego kanclerza pomiędzy mężami 
stanu z charakterem, ani nawet nowego takiego 
Ministra oświaty; i ztądto zapewne pochodzi, że 
Jako następcę Zedlitza zapowiadają Lucanusa, 
szefa cywilnego gabinetu cesarskiego. Jak z li- 
beralnych pism wnosić należy, newet Bennigsen 
me przyjąłby „na teraz“ teki ministra oświaty, i 
wcale Się też nie zanosi na stały zwrot ku opo- 
zycyi. 

Półurzędowe Berl. Potit. Nachr. tłumaczą 
Zwrot w usposobieniu cesarza tem, że zwłaszcza 
w ostatnich dniach poczęło się okazywać, iż nawet 
nie cały pruski obóz konserwatywny obstaje przy 
ustawie szkolnej; Że poza Prusami, a głównie 
w południowych Niemczech pruska ustawa szkol- 
na okropne wywarła wrażenie, i gdyby w Ba- 
waryi a nawet w innych paastwach Rzeszy przy- 
szły do steru gabinety ultramontańskie(!) po- 
wstałyby wielkie trudności w wewnętrznej poli- 
tyce Rzeszy — co wszystko z całą dosadnością 
cesarzowi przedstawiono. Nie koniecznie słuszne- 
mi są te wywody. Cesarz był temi dniami chory, 
jak mówią na katar, a podobno raczej na wiado- 
my wrzód w uchu, który czasami dosadnie odbi- 
ja się na głowie. Jakoż cesarz tuż po radzie ko- 
ronnej — jak mówią dla odpoczynku — wyjechał 
do Hubertsstoch, a dzisiaj nadeszła nawet wia- 
domość, że jest ciężko chory. Parlamentaryzm 
zaś pruski znowu w ciekawem okazał się świe- 
tle — ustawa Zedlitza miała w sejmie zape- 
wnioną większość, i dla miłości opozycji, sta- 
nowczo będącej w mniejszości zostaje zarzuconą, 
a może tylko na chwilę odłożył ją cesarz! 


W sprawie zamachu na Wulkowieza 
otrzymała Pol, Corr. a Sofi tełogram następują 
ty: „W listopadzie wręczył serbski minister 
spraw zagr. Dżiaja rezydentowi bu'garskiemu list 
szyfrowany, który wpadł w ręce rządu serbskie- 
go, wystosowany przez niejaiego Mkołaja Tu- 
fekezjewa do Bona Dżorqżewa. Obaj pochodzą z 
Besny w Macedonii. Rząd bułgarski, otrzymaw” 
szy natychmiast ten list, dał go do odszyfrowa- 
nia, i okazało się, że knuje się zamach pa Wul- 
kowicza i na bułgarskiego ministra skarbu Na- 
cewieza. Zawiadomiono o tem Waulkowiez», jako 
i Portę, która przyrzekła, zarządzić co potrzeba 
dla przeszkodzenia zamierzonej zbrodni. 


W liście datowanym z Odessy 12. listopa- 
da, dziękujo Tufekczjew B Brażewowi. że (ak 
gorliwie stara się o bronienie interesów Mace- 
donii i o dziesięciokrotne zemszczęnie się Za 
tych, których dwaj idyoci z kretesem niszczą. 
„Bez pieniędzy jednak niczego dokazać niepodo- 
bna, jakoż mam nadzieję, że wkrótce dostanę 
pieniądze, i bez nich nie ruszę się z Odessy, ale 
skoro je ctrzymam, wyszlę natychmiast zaufane 
go człowieka z Beshy do Belgradu, gdzie przy- 
rzeczone przez RIiz0WwA bomby otrzyma. Mnie 
samemu trudno inaczej jak rosyjskim statkiem 
dostać się do Belgradu, inaczej bowiem władze 
tureckie (? zapewne ma być: serbskie) wydałyby 
mię może rządowi bułgarskiemu. Druhowi Chri- 
sto należy zakomunikować plan w Odessie uło- 
żony, wedle którego Wulkowiez albo Naeewicz 
ma być sprzątniętym przez zaufanego człowieka, 
który od najpierwszej młodości zarobkowo zaj- 
muje się tego rodzaju sprawkami.* 


Dalej wspomina list o niejakim Porfirym 
Iwanowie, który bardzo czynnie pracuje dla spra- 
wy, ale zanadto jest zajęty przy ajencyi, iżby 
mógł dzisiaj pisać. „Iwanow pisał mi, że Dżor- 
dżew palnie kulą w łeb temu indywiduum, które 
dla szpiegowania przybyło do Belgradu. "Radzę 
jednak, nie tracić ani chwili czasu z tem indy- 
widuum*. W końcu prosi Tufekczjew przesłać mu 
dwie fotografie Panicy w liście pod adresem Bak- 
czewanowa. 
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Wspomniani w tym liście Christo, kilru 
z jego druhów i Iwanow zostali, po zamordowa- 


niu Wulkowieza, w Konstantynopolu aresztowani. 
Zwłaszcza zeznania Iwanowa stwierdziły dowo- 


dnie, że Sziszmanów (aresztowany w Konstan- 


tynopolu, ale na żądanie ambasadora rosyjskiego 
wypuszczony) udał się był z Odessy do Konstan- 
tynopola w sprawie wykonania zamachu na Wal- 
Oryginał listu wraz kluczem do jego 
odszyfrowania znajduje się w rękach rządu buł- 
garskiego i może go oglądać każdy, kogo to 


kowicza. 


zajmuje“. 


Redakcya Polit. Corr. dodaje do tego tele- 
gramu: „Serbski minister Dżiaja wręczając ten 
list niezawodnie wyrządził godną uznania usłu- 
gę rządowi bułgarskiemu. Szkoda tylko, że po- 
lieya w Konstantynopolu, jako też nieszczęśliwy 


Wulkowicz nie zajęli się tą sprawą z całem na- 
leżnem zajęciem, gdyż inaczej wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa ta od długiego czasu przy- 
gotowana zbrodnia nie byłaby mogła zostać do- 
konaną.* 

Państwa całej Europy chcą użyć czasu po- 
koju na konsolidowanie się wewnętrzne, na 
uśmierzanie i jednanie stronnictw. Odezuwa się 
to w Niemczech, gdzie Caprivi objął rolę hr. 
Taafiego rządzenia po nad stronnictwami, — od- 
czuwa się to i we Franeyi, gdzie mowa senatora 
Le Noclu, wybranego Świeżo prezydentem repu- 
blikańskiej lewicy, zwróciła na siebie powszechną 
uwagę. Le Noël mie chce klerykałom czynić wiel- 
kich ustępstw, ale zarazem ostrzega przed walką 


z konserwatywnemi żywiołami i podnosi, że dziś 


stosunki zmieniły się o tyle, że republika i reli- 
gia wcale nie są sprzecznemi pojęciami, co już 
i papież przyznał. Le Noól chce pomocy właśnie 
konserwatywnych żywiołów do wybudowania rze- 
czypospolitej, której fundament już położono sil- 
ny i trwały, 

Nawet we Włoszech, gdzie każdy dzień 
przynosi burdę parlamentarną, gdzie Imbriaui 
frazesy rzuca o nałożonych królestwu kajdanach 
przez Niemcy — a lewica rozkosznje się wszelką 
sposobnością dokuczania ministerstwu interpela- 
cyami, nawet we Włoszech opozycya rozsądniej- 
sza zaczyna nznawać potrzebę wspierania rządu 
w wielkich kwestyach dnia. Í 

Każdy wytrawniejszy polityk czuje bowiem, 
że klęska głodowa Rosyi jest jakby dopuszcze- 
niem Bożem, aby Muropa mogła kulka lat po- 
święcić cichej pracy. A czasu tego maruować 
nie wolno. Mowa, jaką w Rzymie wypowiedział 
były minister skarbu Giolitti, jest najlepszą ilu- 
stracyą tych dzisiejszych prądów w Europie. 
Eksminister nie oponuje, nie napada, ale z wy- 
borną dyalektyką analizuje, co rząd dzisiejszy 
zrobił, a eo mu zrobić wypada. Przyznaje, że 
finanse poprawiły się, gdy deficyt z 230 milio- 
nów przed 0 laty obniżył się dziś na 20 mlio- 
nów lirów, przyznaje, że spadek reut i papierów 
włoskich nie jest winą rządu, ale tej żądzy od- 
wiecznej Włochów wygadywania przed całym 
światem na siebie (?) i braku zaufania w trwa- 
łość choćby i dzisiejszego budżetu. Natomiast 
Zarzuca, że za mało robi się dla prowincyj wło- 
skich, dla gmin, że oddaje się je na pastwę li- 
chwiarskich banków prywatnych, że nie buduje 
się stanowczo i regularnie kolei żelaznych wedle 
planu z góry ułożonego. Kwestya tych kołei jest 
nader ważną także i ze strategicznych powodów 
Kwestya wojskowej zaś siły Włoch winnaby stać 
ponad stronnictwami. Od dwóch tysięcy lat Wło- 
chy wplątane były we wszystkie zawikłania po 
lityczne. 

To, co Giolitti o potrzebie uzbrojenia i go- 
towości do wojny powiedział, miało głębsze zna- 
czenie, niż na pierwszy rzut oka się zdaje. Nie 
mówił on wcale o przymierzu z Anstro Węgrami 
i Niemcami, mówił tylko o konieczności przygo- 
towania się do obrony kraju na każdy sposób. 
Stronnictwo opozycyjne bowiem chętiie popisuje 
się zdaniem, że obrona granie włoskich byłaby 
czemś zbytecznem, gdyby Włochy nie były zwią- 
zały się z mocarstwami środkowej Europy. Dzi- 
wna to logika, która dowodzić chce, że nie wro 
gie zachowanie się Francyi wobec Włoch, nie 
zajęcie Tunisu, nie traktowanie Włoch jakby 
podrzędnego kraju przyszłej łacińskiej republiki, 
zagnały królestwo włoskie w ramiona Niemiec, 
ale naodwrót, związek niemieczo-wioski zawinił 
wrogie usposobieuie Francyj. Loiką tą Giclliti 
na szczęście się nie popsuł i wprost wypowie- 
dział, że bez względu na konstelacyę polityczną 
Włochy, dzięki swej sytuacyi narażone są w ka- 
żdej wojnie europejskiej na czynny lub bierny 
udział, mnszą więc przejść do ofenzywy lub się 
bronić. h 

Niestety, nie powiedział Giolliti, jak on so- 
hie przedstawia możebność ściągania potrzebnych 
funduszów na budowę kolei i tp. bez podnosze- 
nia podatków. Podatki zwalczać dobrze jest, 
zwłaszcza, jeśli nies'uszne są i szkodliwe — ale 

o iih zwalczać z zasady. Wolność i po- 


nie wolno i j 
tęga są to rzeczy drogie. Narody muszą za nie 


płacić. 


W kwestyi waluty. 
Dlaczego monety Srebrnej Austro - Węgry 
wyzbyć się nie powinne? 


Lwów d. 21. marca. 

W Europie dwa tylko państwa mają wa- 
lute papierowa: Rosya i Austro- Węgry. Austro- 
Węgry ze swojemi rewersami żupnemi w kwo- 
sn 100 milionów (są to listy zastawne na 
ża! > galeburskie). z 312 milionami not państwo- 
A. i około 400—450 milionami banknotów, 
4 id tawiają typ bardzo ciekawego a smutnego 
R «A w kwestyach waluty. Jest to niby 
nA waluta papierowa rozmaitych farb i 
oda tym od wieku ustroju pieniężnym, usl- 
monarchia zaprowadzić pewien porządek; 
jy przed nową próbą. Pytania, jakie 
przy tej regulacji, dotyczą po 
uku państwa do Banku, po wtóre 


łowała r 
dziś stołmy 
uarzucają SIę 


i f stosa . . . * m 
PoE papierowych pieniędzy 1 wymiany ich 
mie et szlachetny, po trzecie sposobu Za- 


na krusz 


ciągnięcia pożyczki na zakupno 


sposobu tego zakupywania, a wreszcie stosunku 
wymiany papieru na srebro i przyszłej jednostki 
pieniężnej. 

Państwo jest dłużne Bankowi 80 milionów 
zł. Sumę tę musianoby wypłacić albo też na nowy 
pieniądz przemienić. Po zaprowadzeniu bowiem 
nowych pieniędzy nie można utrzymywać długów 
w starych formach. Bank otrzyma wszystkie, czy 
też największą część zapasów krusz*u, wypadnie 
przeto, aby i pewne obowiązki na siebie przyjął. 
Są to atoli kwestye drugorzędne. 

Bank posiada dziś 166 milionów zł. sre- 
brem a 80 milionów złotem (w kruszcu i we- 
kslach zagranicznych opiewających na złoto), 
razem więc około 246 miliouów Kkruszen szla- 
chetnego i na mocy swego yrrywileju może na 
tej podstawie wydawać przeszło 600 milionów 
not bankowych. Tego przywileju reforma nie 
zmieni, chodzić tylko będze o to, GZy ma się 
bankowi zapas kruszcu srebrnego pozostawić, czy 
wypadnie wymieniać część jego na złoto. Pro- 
wadzi nas to do drugiego pytania, co zamyśla 
rząd zrobić ze swojemi pieniądzmi papi-rowemi 
i jakiego domagać się mamy kruszcu, złota, czy 
złota i srebra? Austro-Węgry same nie mogą 
przywrócić srebru wartości, chwilowo zachwianej 
a regulując dziś walutę nie mogą srebru zbyt 
wielkiego naznaczyć stanowiska w kraju, gdyż 
zalanoby srebrem monarchię i narażonoby lu- 
dność na ogromne straty. W praktycznych kwe- 
styach dnia nie wolno się bawić w politykę 
przyszłości. Żaden minister finansów, choćby był 
przekonany o zwycięztwie srebra za lat dziesięć, 
nie będzie stawiał takiej monetarnej reformy na 
niebezpieczną próbę, gdyż w ciągu lat 10 jedno- 
stronna waluta zniszczyć mogłaby kraj najbo- 
gatszy. Dlatego nikt o srebrze jako wyłącznym 
materyale monetarnym dziś w Austro Węgrzech 
i nie marzy. Inna jednak kwestya, czy można 
złotu naznaczyć tak wyjątkowe i uprzywilejo- 
wane stanowisko, jak sobie tego życzą monome- 
taliści. Podzielili oni świat na dwie grupy i 
twierdzą, że narody oświecone dążą do złotej 
waluty — a mniej rozwinięte zadowalają się 
srebrną. 

Nie masz nic sprzeczniejszego z naturą 
piena jak ten podział świata na złotą i sre- 
rną połowę. Pieniądz — jąk to już wyżej pod- 
nieślismy — zawdzięcza swoją wartość ogólnemu 
uznaniu w całym świecie. Wschód, Azya i Afry- 
ka złota nie mają i żądają za swoje towary sre- 
bra. Czem „oświecone narędy* będą płaciły za 
te towary, nie mając srebra? Złoto na Wscho- 
dzie może tylko mieć znaczenie kruszcu szla- 
chetnego, używanego w przemyśle i na ozdoby. 
Monety złote napływające do Wschodu zostaną 
przetop'one i bezpowrotnie zginą dia pieniężne- 
go obiegu europejski-go. Podział ten świata spro- 
wadzi zatem zanikunie ziola a nie zachowanie 
go dla „oświeconych* narodów. 

Świeżo przypomniały nam dwa wypadki 
znaczenie srebra dla waluty światowej. Rumunia, 
która w roku zeszłym srebro swe wyprzedała, 
dziś musi zakupować za kilka milionów kruszcu 
białego na swój bilon — a Włochy dla swoich 
afrykańskich posiadłości zapotrzebowały srebrnej 
monety, i to w postaci talarów Maryi Teresy i 
musiały postarać się o wybicie tej monety w 
Austro-Węgrzech. Wschód jest konserwatywnym 
i nawykł nietylko do monet srebrnych, ale do 
pewnych nawet monet, które najchętniej przyj- 
muje. Dla Austro-Węgier te talary Maryi Tere- 
sy żądane w kolonii Erytrejskiej powinne być 
cenną wskazówką, Eksport monarchii na Wschód 
rośnie a dążeniem polityki ekonomicznej jest 
wzrost ten przyspieszyć i wspierać, Z% krajami 
mającemi walutę złotą stosnnki handlowe mo- 
narchii i są niemal stałe i nie można się spo- 
dziewać dalszego ich rozwoju. Do Niemiec wy- 
wożą Austro-Węgry na sumę ogólnego eksportu 
718 mil. zł, około 270 mil. rocznie — ale eksport 
ten obejmuje głównie surowce i produkty rol- 
nictwa, zboże, mąkę, wino, chmiel, bydło, konie, 
drzewo i t. d., a więc towary, których produkcya 
jest ograniczoną warunkami wydatności ziemi. 
Eksport ten nie może wzrastać. © Ń 

Na Zachód wywozi monarchia płody: rolni- 
cze, których konsumcya wewnetrzna kraju staje 
się z każdym rokiem większa, — na Wschód 
wywozi prodnkta fabryczne, w których wyrabia- 
niu zwycięską podejmować zaczyna konkurencyę 
z Niemcami i innemi krajami przemysłowemi. 
Eksport ku Zachodowi ma tendencyę cig- 
głego zmniejszania się, eksport ku 
Wschodowitendencyę ciągłego wzrostu, 
pierwszemu potrzeba złota, drugiemu srebra do 
przeprowadzenia transakcji. Eksporterzy, którzy 
dziś złota żądają jako wyłącznej waluty — pe-: 
wnego pięknego dnia mogą zażądać srebra w tym 
charakterze. Państwo jednak nie może stać si 
orędownikiem i ochrończą instytucją zamkniętej 
jednej klasy, ale musi godzić najsprzeczniejsze 
interesy. 

Nie wolno przeto już ze względu 
na handel zewnętrzny monarchii i 
jego losy przyszłe, przy reformie Wa 
luty, wyrzucać srebra z obiegu, albo 
obieg jego ograniczać, Wypadałoby raczej 
srebra dokupywać. Ci panowie, którzy cheą mo- 
narchię uszczęśliwić walutą czysto złotą, są dok- 
trynerami, nie hezącymi się z praktyką i potrze- 
bami życia. W walce przeciw srebru idą oni tak 
dalece, że z zapasów w Banka nagromadzonych 
(166 mil.), i obiegających w kształcie złotówek 
i dwuzłotówek srebrnych w kraju (około 35 mil.) 
razem około 200 mil. zł., radzą w kraju zatrzy- 
mać tylko jedną połowę i to jako monetę zdaw- 
kową, resztę zaś na złoto wymieniać. Zapominają, 
że 100 milionów srebra trudniej jest wy- 
mieniać na złoto niż 100 mił. zł. kupić, gdyż wy- 
rzucenie takiej sumy srebra na targ, choćby w 
kilku latach, musi niebezpiecznie zachwiać sto- 
sunek srebra do złota. Zapominają, że 200 mi- 
lionów srebra w Austro-Węgrzech z ludnością 
40-milionową czyni na głowę ludności ledwie 
5 zł, podczas gdy Anglia ze swoim wzorem 
czysto złotej waluty, z niezrównanym swym sy- 
stemem bankowym, czekami i elearingiem zao- 
szczędzającym w tak wysokim stopniu środki 
wymiany, przecież ma na głowę ludności 13 szy: 


tego kruszcu, | lingów srebrem, czyli więcej niż 7 zł, a Niemcy, 


Rok XXXI. 


Ogłoszenia i przedpłatę przyjmują 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej“, ul. 
Czarnieckiego 1. 2 (sklep), księgarnia M. Horcheka i 
Spółki pl. Marjacki 1.10, tudzież „Biuro Dzie ników 
ulica Karola Ludwika 1. 9. 
. Ogłoszenia przyjmują: ; 
W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), Boulev. Raspail 
105 bis, — We WIEDNIU: Haasenstein 6 Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik. Gūnangergasse 12; M. Dukes 
Wellzeile 6 i A Sehallek Wollzeile 11. — W 
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M. 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube et Comp. — 
W WARSZAWIE : Reichman et Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za 
jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Be- 
klamy i Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ct. 
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ideał wiedeńskich reformatorów, powołujących |uledz znacznej zmianie, gdy sejm załatwi spra- 
się ciągle na Bambergera i Soetbeera, Soetbeera | wozdanie komisyi szkolnej o wnioskach, zmie- 
i Bambergera, Niemcy posiadały nie mniej, |rzających do podwyższenia płacy nauczycielom 
niż 560 milionów zł. srebrem tj. 11 zł. | szkół ludowych. ) 
na głowę ludności. Suma ta nie tyle dzięki wy- Sprawozdanie dr. Madeyskiego stwierdza 
przedaży srebra ile zwiększenia się ludności teraz | znaczny brak sił nauczycielskich, co zniewala do 
rozkłada się tak, iż na głowę przypada więcej | obmyślenia odpowiednich środków o zaradzenie 
niż 10 zł. temu niedostatkowi i jako takie wskazuje komi- 
A w Austro-Węgrzech, posiadających dziś | sya pomnożenie seminaryów nauczycielskich, za- 
ledwie 5 zł. srebrem na głowę, radzą ci ideolo- | pewnienie uczniów seminaryom nauczyciel- 
gowie sprzedawać połowę zapasów! Cheą więc, {skim za pomocą stypendyów, nareszcie polepsze- 
abyśmy mieli w monarchii jedną trzecią część | nie bytu materyalnego nauczycieli. W każdym 
zapasów tych, które Anglia posiada, a jedną |z tych kierunków wniesione już zostały do sej- 
czwartą tych, które Niemcy posiadają na głowę |'mu projekty, które rozbierane będą osobno, a 
ludności. niewątpliwie starannie zarówno ze stanowiska 
Oto punkt, gdzie kończy się wszelka pra- | oświaty ludowej, jakoteż finansowego położenia 
ktyczność a zaczyna doktrynerstwo. Choćby mo- | kraju. 
narchia bilon tylko chciała mieć srebrny, to już 
potrzeba jej 200 mil. i więcej! 


Jako drugi objaw, który spowodowuje po- ; 
większenie się wydatków na cela szkolne, wy- 
mienia komisya budżetowa silne wzmaganie się 
frekwencyi nczniów w szkołach ludowych. I tak, 
kiedy cyfra dzieci, uczęszczających do publicznych 
szkół ludowych w roku 1885/6, wynosiła 368.986, 
to w r. 1890/91 wynosiła ona już 481.563, zatem 
przyrost w ciągu tego czasu wynosił 112.927, 
czyli 80 pre. - 

Objaw to — zdaniem komisyi budżetowej 
— bardzo pocieszający, świadczący o rozbudzo- 
5748 nem poczuciu potrzeby oświaty w szerokich war- 

„Wszystkie koła sejmowe zatrudniają się 0-| stwach naszego ludu, tudzież o wzrastającem za- 
beenie sprawą budżetu, gdyż stanowi on ponie- | nfaniu do szkół ludowych. Dłuższą rozprawę wy- 
kąd oś, około której obracają się najważniejsze | wołała kwestya zaoszczędzenia przez Radę szkol- 
sprawy, oczekujące załatwienia w tegorocznej 8e- | ną krajową kwoty 47.404 zł. z rubryki kredytu, 
syi. Pomimo najlepszych chęci komisyi budżeto- | ną dodatki pięcioletnie dla nauczycieli. Wicepre- 
wej, a zresztą i całego sejmu, ażeby nie powię: | zydent Rady szkolnej dr. Bobrzyński zapyteny o 
kszać wydatków, ciąsle przybywają coraz nowe | powód tak znacznych oszczędności w tej rubryce 
sprawy, z których wynika konieczność podwyż- | oświadczył, że mają one dwa żródła: 1. okoli- 
szenia cyfry preliminarza wydatków, a tem sa- | ezność, Że wiele posad obsadzić musiano tylko 
mem także i powiększenia niedoboru b dżetowe- | prowizorycznymi nauczycielami, którzy nie mają 
go na rok 1892. | A prawa do pięcioleci; 2. odmówienie pięcioleci pe- 

Według rozdanego z początkiem sesyi pre- | wnej liczbie nauczycieli, których praca nie była 
liminarza budżetu krajowego na rok 1892 wyno- | nienaganna i sknteczną. Rada szkolna kraj., o 
sić miały wydatki w ogólności złr. 6 054.980, a |jle z jednej strony stara się o polepszenie bytu 
gdy dochody zwyczajne preliminowano w sumie | nauczycieli, o tyle z drogiej strony odmawianie 
914.529 złr., przeto wynosiłby niedobór pozosta- | pjęcjoleci za pracę nieskuteczną, uważa za środek 
jący do pokrycia „dodatkami do podatków złr. | bardzo pożyteczny i konieczny. Zarazem wyjaśnił 
5,140.451 l p. wiceprezydent, że każdy taki wypadek odmó- 

Krajowy dodatek d» podatków może przy- | wienia pięciolecia jest przedmiotem szezegółowe- 
nieść według dotychczasowej stopy wymiaru. tj. | go badania tak w radzie szkolnej okręgowej, jak 
36 pret. państwowych podatków stałych, (obli-|j w sekceyi I. rady szkolnej krajowej i następuje 
czając donośność centa podatkowego z całego | na mocy osobnych uchwał. Podnoszą się ogólni- 
kraju na złr. 105.000 złr.) 414.000, więc pozostał- | kowe skargi, iż nieskuteczność pracy może na- 
by niedobór w kwo"ie złr. 1,000.451. CES stąpić wskutek ckoliczności, nie7ależnych zupeł- 

Niedo'ór ten musi jednak zwiększyć się o |nie od nauczyciela. P. wiceprezydent oświadczył * 
290.000 złr. potrzebne na pokrrcie niedoboru ra- | pa to, że Rada szkolna kraj. tak jednak nie in- - 
chunkowego z roku 1889; na zasiłki i pożytki | terpretuje ustawy, bo byłoby to doprowadzeniem 
głodowe dla Galicyi z chodniej potrzeba będzie | jej do absurdum, a zarazem stwiersził stanowczo, 
uchwalić co najmuiej 100000 złr.; postanowiono |żę nieskuteczność pracy tam tylko pociąga za 
już w komis.i szkolnej, iż płece na czycieli szkół | sqhą odmówienie piecioleria, gdzię ona mastąpiła 
ludowych mają być podwyższon» o riczałtową |z winy nauczyciela. ro 
kwotę 200 000 złr. roczn e, czego przypadnie 
do pokrycia na rok 1892 (licząc od 1. lipcu) . 

100.000 złr. na budowle szpitalne potrzeba bę- Klub lewicy odbył w sobotę wieczorem po- 
dvie około 250000 złr. na drożyźniany dodatek | siedzenie, na którem przeprowadził rozprawę nad 
dla urzędników krajowych 30000 złr. na cela kwestyą uwolnienia domów robotniczych od do- 
podniesienia hodowli bydła złr. 80.000, na po- |gątków do podatków na cele krajowe, powiatowe 
większenie funduszu pożyczkowego dla gmin na|; gminne, a następnie rozpoczął dyskusyę wstę- 
budowę koszar 200 000 złr. — czyli, krótko mó- Í pną o budżecie krajowym. 
wiąe dojdzie niedobór budżetu krajowego na rok F a 

1892 da dwóch milionów złr. =. + 

Pierwotny preliminarz, który nie obejmuje Komisya gminna ma odbyć dziś po posie- 
nowych i nadzwyczajnych wydatków, powyżej | dzeniu sejmowem posiedzenie, na którem dr. 
wymienionych, zawiera już znaczne do'acye na Fruchtmann prredłoży gotowy już referat swój 
cele inwestycyjne, ti. na cele rolnictwa przemy- | 9 wniosku posła Potoczka, zmierzający do znie- 
słu górnietwa, budowle drogowe, melicracye wo- | sienia obszarów dworskich. Referent wnosi, aże- 
dne, regulacyę potoków górskich I rzek, budowę ; by wniosek ten przekazany został Wydziałowi 
szpitali i szkół fachowych rolniczych i przemy- |kraj do zbadania wszechstronnego. 
słowych itd. Preliminowana przez RAE ba 
jowy na takie wydatki kwota wynosiła T T 0 
złr. więcej o 701900 złr. jak uchwałono było na 
rok 1891. 


W 
1891 uchwalonym, 
pierwotnie przez W ) ) 
nych 980.877 zł, a w rzeczywistosc będzie on 
wynosiła do dwóch milionów zł, Lwia częś 
z tej całej podwyżki wydatków przypada na ru- 
brykę XIV. wydatków t.j. na oprocentowanie 
i umarzanie długów krajowych. Mianowicie pre- 
liminuje Wydział krajowy na r. 1892 na ten cel 
więcej niż na rok 1891 było uchwalonem o zł. 
A T kia A T Wydział powiatowy w Buczaczu o zmianę 


tnym preliminarzu znacznie powiększoną została : 
są. Sika szkolne tj. o zł. 189652, koszta le- |$- 18. ustawy 0 To idą U co 
czenia ubogicii erorych o 70.000 zł, na koszta do przyznania członkom Lady powiatowej I wy- 


; i i t i zwrotu kosztów za jazd 
A 3 A koniecznego | działu, prawa, do dyet i a jazdy 
akit E a Aa A na posiedzenia. a T powiat. w Gorlicach 0 
w Wydziale krajowym 40.000 zł. na przemijs? | zapomogę dla STAR wę ich 2 M 

! „itd. nie li h pozycyj, | tamiejszego powiatu. ydział pow. w Kołomyi 
także + 39.000 zł. itd. nie licząc nowych pozycyj, Pzmianą stais dlogoweją dz. io» BO 


rzybywających w toku sesyi sejmowej. Z 1 . j “ya? 
k Przewodoicyach komisyi budżźztowej dr. Ju- hajcach, IKossowie, Wieliczće i Lisku o snbwen- 


lian Dunajewski skłaniał się do zdania tych ;o-|©J8 na budowę dróg. Wydz. pow. w Pochaicach 
słów, którzy sądzą, że wobec stałego i nieuchron- |i Lisku o utworzenie funduszu pożyczkowego na 
nego zwiększania się niedoborów rocznych w ļ cele rozszerzenia, adaptacyi i budowy nowych 
budżecie krajowym, gdy nie może być mowy szpitali prowineyonalnych. Trzynaście gmin po- 
o podwyższaniu krajowych dodatków od podat- | Wialu samborskiego w sprawie regulacyi rzeki 
ków, zmusza do wzięcia pod rozwagę jakiejś | Dniestru. Kilka gmin o zapomogę dla dotkniętej 
operacyi finansowej, która uwolniłaby kraj od głodem ludności i na zakupno zboża na zasiewy. 
zaciągania corocznych pożyczek dla łatania bu-| Kilka gmin petycyonuje o pożyczki na budowę 
dżetu, umożliwiając mu równocześnie czynić za- szkół. Kilkanaście petycyj nauczycieli szkół lu- 
dość konieczności podwyższania wydatków ze] dowych o polepszenie bytu i o dodatek droży- 
względu na inwestycye i inne wydatki, od któ-|źniany. Towarzystwo ochrony własności ziem- 
rych zależy prawidłowy tok zarządu i ekonomi- skiej w Limanowie o pożyczkę w celu dania 
czne podniesienie kraju. Tymczasem wypadek | Pomocy ludności tamtejszego powiatu. Towarzy- 
śmierci w rodzinie dr. Dunajewskiego zmusił go f Stwo muzyczne o zasiłek na urządzenie polskie- 
do wyjazdu ze Lwowa na kilka dni, wskutek] go działu na wystawie wiedeńskiej muzyczno- 
czego szanse zwycięztwa zwolenników stanowczej , teatralnej w r. 1892. 
reformy budżetu krajowego znacznie osłabły. Ogółem wpłynęło dotąd 1210 petycyj, które 
Lecz w każdym razie sprawa nie może być już | odesłano do właściwych komisyj. è 
poczytywaną za przesądzoną. , P. Žardecki poparł petycye kilkunastu 
A gmın powiatu łańcuckiego o usunięcie opłaty 
17, et. za doręczanie pism sądowych. ` 
Po przystąpieniu do porządku dziennego, 
poseł Midowiez swój uzasadnia wniosek w spra- 
wie odpisywania i przypisywania podatku domo- 
wo-klasowego w gminach wiejskich i miaste- 
czkach. Pomiędzy sposobem przypisywania i od- 
pisywania podatku domowo-czynszowego a domo- 
1 y ; wo-klasowego zachodzą różnice w tym kierunku, 
datki funduszn krajowego na szkolnietwo ludo- | że gdy pierwszy podatek mają prawo przypisy- 
we w kwocie zł. 1,297.944, dochody zaś w kwo-| wać i odpisywać pierwsze instancye skarbowe 
cie zł. 192.058. Naturalnie, że cyfry te muszą | bez względu na wielkość podatku, to drugi, u 


Sejmowe. 


VIH. 
Lwów d. 21. marca. 


(Budżet krajowy na r. 1892. — Budżet szkolny. — Klub 
lewicy. — Z komisyj.) 
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S E JID. 


orównaniu zaś z budżetem, na rok Lwów d. 21. marca. 


i tków y 1 , 
PE a praca Dziesiąte z rzędu w ciągu obecnej sesyi 


a | posiedzenie sejmu rozpoczęło się dzisiaj o godz. 
ć|wpół do 11. zrana. 

Posłów obecnych 90. 

Urlop otrzymał poseł Tyszkiewicz na trzy 
tygodnie. , l 

Następnie sekretarz p. Wiktor odczytał spis 
petycyj, z których podajemy następujące, jako 
ważniejsze : 


s: 
+ 

Na podstawie sprawozdania prof. dr. Ma- 
deyskiego załatwiła już komisya budżetowa bu- 
dżet szkolny, proponując przyjęcie rubryki wy- 
datków ze zmianą tylko w wysokości 8.000 zł., 
dochody zaś bez zmiany, jak proponował Wy- 
dział krajowy w porozumieniu z Radą szkolną, 
Mianowicie oznaczyła komisya budżetowa wy- 
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nas przeciętnie wynoszący 1 do % zł. 10 et. na 
głowę, tylko wyższe instancye są uprawnione 
przypisywać i odpisywać. Nieraz trafia się wsku- 
tek różnych okoliczności, że jeden i ten sam 
przedmiot jest dwa lub kilka razy opodatkowany, 
a wyjednanie odpisania tego podatku naraża stro- 
ny na znaczne koszta, stratę czasu i inne przy- 
krości, a to wskutek tego zwłaszeza, iż muszą 
udawać się do wyższych władz skarbowych. By- 
łoby zatem pożądanem, aby sejm wyjednał u rzą- 
du, by ten podatek domowo - klasowy był także 
odpisywany i przepisywany przez pierwsze in- 
stancye , t. j. przez starostwa powiatowe. Pod 
względem formalnym domaga się mowca, aby 
wniosek jego odesłano do kom'syi podatkowej, 
co uchwalono. 

Z kolei uzasadniał poseł dr. Antonie- 
wie z swój wniosek: Sejm krajowy uznaje ko- 
nieczność kolei miejscowej (wieynalnej) między 
dworcem kolejowym a saliną (fabryką kainitu) 
w Kałuszu. Mowca wykazał, że produkcya i sprze- 
daż kainitu prowadzoną była do niedawna w na- 
der prymitywny sposób, a jednak używanie kai- 
nitu jako środka nawozowego wzmaga się z po- 
wodu coraz bardziej rozszerzającej się dążności 
do racyonalniejszej gospodarki, tudzież wskutek 
tego, że w ostatnich latach głodowych inwentarz 
w niektórych miejscowościach znacznie się zmniej- 
szyła tem samem okazuje się dotkliwy niedo- 
statek zwykłego nawozu, ulgi zaś przyznane 
przez rząd, jak to wynika z odezwy ck. dyrekcji 
skarbowej do Wydziału krajowego z dnia 29. li- 
stopada 1891 1. 65.375, przynoszą przeważnie ko- 
rzyść tylko większym właścicielom. 

Pod względem formalnym żąda mowca, aby 
wniosek jego odesłano do komisyi drogowej co 
też uchwalono. 

Następnie p. Barabasz uzasadnił swój 
wniosek w sprawie reformy drogowej. Obecnie 
obowiązująca ustawa drogowa jest zdaniem mowcy 
dla gmin wiejskich niestosunkowo uciążliwą, a 
nawet pod pewnym wzzlędem niesprawiedliwą a 
że jedynie sprawiedliwem by było, ażeby wszyst- 
kie drogi były budowane i utrzymywane doda- 
tkami do podatków, poseł Barabasz wnosi, aby 
Wydział krajowy na następnej sesyi sejmowej 
przedłożył projekt ustawy drogowej, opartej na 
dodatku do podatków i na ulepszonej admini- 
stracyi. Pod względem formalnym odesłano wnio- 
sek do komisyi drogowej. 

Z kolei referował p. D. Abrahamowiez 
imieniem komisyi budżetowej ustawę postana- 
wiającą, że budynki przeznaczone na pomieszka- 
nie dla robotników, a nwolnione z mocy ustawy 
państwowej z dnia 9. lutego 1892. (Dz. u. p. 
cz. XVI Nr. 37 z r. 1892) od państwowych po- 
datków, wolne będą od wszelkich dodatków kra- 
jowych, powiatewych i gminnych do tych po- 
datków, od których je uwalnia powołana ustawa 
państwowa. Uwolnienie to od dodatków trwa tak 
długo, jak długo obowiązywać będzie odnośne 
uwolnienie od podatków państwowych. Ustawę 
tę przyjęto bez dyskusyi w trzech czytaniach. 

Gdy przystąpiono do piątego punktu po- 
rządku dziennego a to do sprawozdania komisyi 
sanitarnej w sprawie deklaracyi eo do umieszcze- 
nia klinik przy szpitalu powszechnem we Lwo- 
wie dla przyszłego faknltetu medycznego wsze- | 
chnicy lwowskiej — wnósł p. D. Abrahamo- 
wicez, aby ze względu na ważność tej sprawy 
a późne stosunkowo, bo dopiero wczoraj roze- 
słane posłom sprawozdanie — rzecz tę odroczyć 
de najbliższego posiedzenia. Sprawozdawca p. 
dr. Czyżewiez oświadcza, że skoro wniosek ten 
postawiono dla tego, iż wielu posłów nie jest 
ze sprawą obeznanych — zgadza się na odro- 
czenie — co też uchwalono. 

P. Struszkiewiez z kolei refero- 
wał sprawozdanie komisyi gospodarstwa kraj. 
w sprawie kraj. szkoły ogrodniczej w Tarnowie. 
Komisya wnosi: 

. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawo- 
zdanie Wydziału kraj. o krajowej szkole ogrodni- 
czej w Tarnowie. 

2. Sejm otwiera Wydziałowi kraj. kredyt do 
wysokości 8000 zł. celem postawienia budynku 
murowanego, przeznaczonego na pomieszkanie 
kierownika szkoły, kancelaryę, trzy sale wykła- 
dowe i pomieszczenie zbiorów, tudzież kredyt do 
wysokości 2.000 z!. na rekonstrukcye i rozsze- 
rzenie dotychczasowego budynku mieszczącego 
uczniów i ich dozorcę (ochmistrza), razem przeto 
na cele powyższe 10.000 zł. 

8. Sejm ustanawia w miejsce dotychczaso- 
wych nauczycieli pomocniczych niestałych stałą 
posadę etatową nauczyciela do nauk elementar- 
nych ogólnie kształcących i przygotowawczych, 
z płacą roczną w kwocie 500 zł., dodatkiem akty- 
walnym w kwocie 100 zł. i dodatkami pięciole- 
tnimi po 50 zł. 

4. Sejm uchwala pozycye wydatków budże- 
tu krajowego szkoły ogrodniczej w Tarnowie 
w wysokości przez Wydział krajowy projekto- 
wanej. 

W rozprawie pierwszy wziął udział p. Stan. 
Jędrzejowicz wnosząc odroczenie tej sprawy aż 
do obrad budżetowych. — P. Stan. Badeni wska- 
zuje na niewłaściwość uchwalenia dorywczo bu- 
dżetów poszczególnych szkół w tych wypadkach, 
gdy się nie rozchodzi o jednorazowy wydatek, | 
ale stały, Członek Wydziału kraj. p. Romano: 
wiez wyjaśnia, że punkt 3 wniosku nie jest no- 
wem stałem obciążeniem budżetu i owszem w po- 
równaniu do dotychczasowego wydatku czyni by- |. 
dżetowi nawet ulgę. P. Stan. Badeni je- 
szcze Taz przemawiał w tum- rehu eo poprze- 
dnio — a po krótziem przemówieniu sprawo- 


ZdaWTy fe Siraszkiewicza, który się zgadza, aby ; 


4 punkt wniosku odroczono, przystąpiono do roz- | 
prawy szczegółowej. P. Niedzielski sta: 
wia wniosek przejścia do porządku dziennego 
nad punktem drugim i rezolucyę do Wydziału 
kraj. aby ten zastanowił się nad przeniesieniem 
tej szkoły z Tarnowa. W tymże duchu przema- 
wiał także p. St. Jędrzejowicz — poczem p. 
Męciński wywody tychże mowców zbi ał. Przejść 
do porządku dziennego i polecić Wydziałowi kraj., 
aby się zastanowił czy szkoły ogrodniczej z Tar- 
nowa nie przenieść a raczej zwinąć ją, jest isto- 
tnie — jeśli się zastosuje tę regułę i do innych 
szkół — najradykalniejszym sposobem poprawy 
budżetu, — chodzi tylko o to: czy wolno tak 
postępować. Mowca wskazuje, że dwuroczna pra- 
ktyka co do szkoły ogrodniczej w Tarnowie nie 
daje do tego żadnej podstawy. 

Członek Wydziału krajowego p. Roma- 
nowiez przypomina h'storyę szkoły tarnow- 
skiej i broni wniosku komisyi gospodarstwa kra- 
jowego. Jest to tem więcej wskazane, iż sejm 
sam pomimo przeciwnej opinii rządu, który także 
subwencyonuje tę szkołę, postanowił przenieść 
szkołę z Czernichowa do Tarnowa. Taka więc 
uchwała, jak przejście do porządku dziennego 
nad wnioskiem komisyi gospodarstwa krajowego, 
podkopałaby wobec rządu powagę uchwał sejmu, 
i poleceń sejmu co do subwencyonowania ze 
strony rządu szkół rolniczych. Mowca wykazoje į 
dalej, że obecne pomieszczenie szkoły jest nie- i 


jało im szczęście, 
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możliwe i żądana kwota na przebudowanie jest 
bezwarunkowo potrzebna. Mowca więc, w inte- 
resie powagi sejmu, w interesie subwencyono- 
wania szkół rolniczych ze strony rządu, prosi, 
aby sejm przyjął wniosek komisyi i uchwalił 
kwotę na rekonstrukcyę budynków szkoły w Tar- 
nowie. F 

Rezelucya p. Jędrzejowiceza nie 
otrzymała dostatecznego poparcia. 

P. Jan Tarnowski występuje także 
przeciw odroczeniu sprawy, wnosi jednak, aby 
sejm uchwalił tylko kwotę 2000 zł. na reken- 
strukcyę budynków szkolnych, a nie uchwalił 
8000 zł. na budowę nowego budynku. i 

Władysłtaw hr. Koziebrodzki występuje 
zarówno przeciw odroczeniu sprawy, jak przeciw 
pośredniej drodze, jaką wskazał Jan hr. Tarnow- 
wski. Tam gdzie idzie o zdrowie uczniów, o mie- 
szkanie nauczyciela, nie powinniśmy zadowalać 
się półśrodkami. 

P. Niedzielski oświadeza, iż po przemó- 
wieniu p. Tarnowskiego zrzeka się głosu. 

W dyskusyę, która stawała się już nużącą, 
wniósł czynnik orzeźwiający p. hr. Golejew- 
ski. Mowca jest za wnioskiem p. Niedziejskiego, 
bo „gdy się podeprze, to się nie będzie waliło*, 
a jak nie ma za co domu postawić, to dobrze 
podeprzeć. 

Sprawozdawca p. Struszkiewicez zbiera 
jeszcze raz wszystkie argumenta przemawiające 
za wnioskiem komisyi i krytykuje zdania przeci- 
wnych mowców. 

Przy głosowaniu przyjęto wnioski komisyi 
ogromną większością. Również uchwalono wnio- 
sek p. Jędrzejowicza, odraczający za zgodą spra- 
wozdawcy punkt 4. wniosków komisyi gospodar- 
stwa krajowego, aż do obrady budżetowej. 

P. Jan Gnoiński zdaje sprawę w imie- 
niu komisyi gospodarstwa krajowego z przedło- 
żenia Wydziału krajowego w przedmiocie zmiany 
postanowień ustawy wodnej i ustawy o ochronie 
własności polnej. 

P. Midowicz domagał się, aby prócz 
zmienionych wnioskiem Wydziału krajowego u- 
stępów ustawy wodnej, doznały zmiany i inne 
ustępy. Mowca wnosi, aby połecić Wydziałowi 
kraj., by zastanowił się, czy nie należałoby w 
interesie prac melioracyjnych zmienić $. 47. u- 
stawy wodnej o tyle, iż zamiast słowa „musi“. 
umieszczone zostałoby słowo „może.“ 

Sprawozdawca p. Gnoiński nie sprzeci- 
wia się tej rezolucji. 

W głosowaniu przyjęto wnioski komisyi i 
uchwalono obie ustawy, tudzież rezolucyę p. Mi. 
dowicza. 

Następny punkt porządku dziennego refe- 
rował w zastępstwie p. Mikołaja Torosiewicza, 
p. Trzecieski. Uchwalono ustawę, według której 
osada Wulką turebska zostaje wyłączoną ze związ- 
ku gminy Turbia w powiecie Tarnobrzeskim i 
ma odtąd stanowić samoistną gminę. 

Koniec posiedzenia o godz. 1. min. 10. Na- 
stępne w środę o godz. 10. zrana. Porządek 
dzienny zostanie posłom później rozesłany. 


Wielka wojna z r. 1892. 


(II.) Już w mocy z d.9.ua 10. kwietnia wy- 
powiada Serbia wojnę Bnłgaryi i zanim poseł 
serbski powrócił w granice kraju, przyszło już 
do utarczki pomiędzy przednią strażą obu armii. 
Serbowie zostali pobici, a gdy i dalej nie sprzy- 
Austrya w dniu 12. kwietnia 
zajęła Belgrad, poczem gabinet wiedeński oznaj- 
mił mocarstwom, wskazując na nagły napad Ser- 
bów, iż obsadził Belgrad i Semendryę i że ta- 
kowe zatrzyma w posiadaniu, aż do rozstrzygnię- 
cia przez mocarstwa europejskie tej sprawy, 
względnie aż do przywrócenia słałus quo na 
Bałkanach. 

Na to Rosya zagroziła Rumunii, a we dwa 
dni później usiłowała wysadzić wojska swoje na 
ląd w pobliżn Konstantynopola. Dwa pancerniki 
towarzyszyły eskadrze, aby pomódz jej dostać się 
do zatoki Kilii. Spodziewano się, że z łatwością 
zajmą porty na wybrzeżu europejskiem, przezor- 
ność Turcyi jest udaremniła przedsięwzięcie, 


a rosyjska eskadra musiała odpłynąć do wybrze- ; 


ży azyatyekich, 
Jak można było przewidzieć, eskadra rosyj- 
ska zwróciła się następnie do Warny i wysa- 


dziła zaraz jeszcze tego samego dnia dwa bata- 


liony, tak, iż jedyny w Warnie major bułgarski, 
Sawow, przywitany nader skutecznymi, wskutek 
zupełnej ciszy na morzu, strzałami dział z okrę- 
tów, nie mógł nie zdziałać, Morze było gładkie 


jak zwierciadło, a gdy tak dłużej potrwa i Ro- 


syanie będą wytrwale trzymali się zajętej pozy- 
eyi, nie łatwo przyjdzie ich rozpędzić. 

Bułgarya ma teraz tyle wojsk na swojej 
granicy południowej i zachodniej, iż nie może 
nic począć, gdy mocarstwa nie zgodzą się na 
wkroczenie tureckich wojsk do księstwa, co jest 
dozwolone traktatem berlińskim, jeżeli ten w ogóle 
jeszcze egzystuje. 

W d. 22. kwietnia przekroczyli Moskale bez 
oporu granicę armeńską w Azyi koło Altu, Ka- 
rakilisse, Arucz i Zewin. 

* 
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, Co do planu kampanii austryackiej donie- 
siono do Tarania, iż armia obronna podzielona 
zóstała na trzy części i ustawiona: w Galicji 
wschodniej, nad Dniestrem, w Galicyi północnej, 
z pozostawieniem Przemyśla, tego centralnego 
punktn Galicyi środkowej, w tyle, i koło Krako- 
wa, tego prawie równie strasznego miejsca a walki, 
klucza całej Galicyi zachodniej i górnej Wisły; 
prócz tego 8 samoistnych dywizyi kawaleryi, ka- 
żda po dwie brygady lub po 4 pułki, rozstawio- 
nych wzdłuż granicy galicyjskiej, z przeznacze- 
niem, aby wystąpiły przeciw kozakom, 

W d. 30. kwietnia nastąpiło pierwsze star- 


cie pomiędzy wojskami niemieckiemi a rosyjskie- Í 


mi. Niespełna o milę od Aleksandrowa, 
częło ogień działo należące do oddziału kozaków ; 
granat padając, zabił dwa konie i skaleczył ciężko 
wachmistrza huzarów. Miasto zdaje się być obsa- 
dzonem silnie wojskami różnego rodzaju i od- 
dział rekonensansowy powrócił z zadowoleniem, 
przynosząc tę wiadomość. 
* 
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Ludność berlińską opanowało po- 
dobnie jak w lipcu roku 1870 silne wzburzenie, 
ponieważ Rosya, której żądanie, aby Austrya 
ustąpiła z Serbii, odrzucono, pchnęła olbrzy- 
mie masy wojska ku swojej granicy południowo- 
wschodniej. 

Tłum ledu oczekiwał przed królewskim 
pałacem końca konferencyi pomiędzy cesarzem, 
Caprivim i szefem sztabu jeneralnego hr. Schlief- 
fenem. Obaj hrabiowie oddalili się po skońezonej 
konferencyi w największym pospiechu, z minami 
poważnemi, głęboko zamyśleni, nie zwracające 
nawet uwagi na powitanie tłumów. Wzburzenie 
wzrosło jeszcze, gdy rozeszła się pogłoska, że 


rozpo- į 


cesarz telegrafował do króla saskiego, księcia 
Albrechta saskiego, księcia-rejenta brunszwiekie- 
go, jako marszałków polnych, jak niemniej do 
hrabiego Waldersee , komendanta IX. korpusu 
armii; tego ostatniego — jak wiadomo — cesarz 
już dawniej publicznie nazwał dowodzącym całą 
armią na wypadek wojny. i i 

O północy po ulicach Berlina cisnęło się 
około 1!/, miliona ludzi, Pomiędzy nimi panuje 
nieopisane wzburzenie. Krąży pogłoska, iż wojna 
została wypowiedziana. 

Siedm z dwudziestu cesarskich korpusów 
armii otrzymało już odnośne rozporządzenia : 
Wschodnie i Zachoinie Prusy, Brandenburgia, 
prowincya Saska, Wielkie Księstwo Poznańskie, 
Szląsk, Królestwo Saskie. Olbrzymie zbiegowi- 
ska; śpiewy oryginalnego, potężnie oddziaływu- 
jącego hymnu bojowego: „Die Weichselwacht 
(każdy Niemiec jest doskonale wyćwiezonym 
śpiewakiem), podobnego do „Wacht am Rhein“. 
Ogromna radość opanowała wszystkich w miarę 
rozlegających się tonów tego elektryzującego 
hymnu, gdy cesarz okazał się na balkonie wraz 
z żoną i synem. Rozległy się okrzyki: Hoch! i 
Hurra! wa 

Dnia 23. kwietnia wydał cesarz w „białej 
sali“ przed odjazdem swoim do Torunia, gdzie 
jest punkt centralny, na którym kupią się w 8z4- 
lenie pospiesznem tempie , bankiet pożegnalny. 
Gdy kielich po raz trzeci okrążał stół biesiadny, 
powstał cesarz i wypowiedział kilka słów pełnych 
energii. 

Na drugi dzień wyjechał cesarz na wschód 
państwa. 
| siĘ ze rea OE 
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ranin naszego pisma. 

BED Za nadesłaniem 35 centów nowi 
kwartalni abonenci otrzymają głośną powieść 
E. Zoli „Pieniądz* (2 tomy), odbitkę z fej- 
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| Zapiski osobiste. Dr. med. Legieżyńaki po 
kilkutygodniowej podróży po zagranicznych zakładach 
hydropatycznych powrócił do Lwowa. 

Arcyksiążę Leopold Salwator powrócił dzisiaj 
rano do naszego miasta i powitany został na dworcu 
p zez korpus oficerski swej dywizyi artylerzyckiej. 

Przeniesienia. Dvyrekcya poczt i telegrafów 
przeniosła oficysła pocztowego Romana Saraczyńskie- 
(go z Żywca do Lwowa. 


Obywatelstwo honorowe nadało miasto 
Sanok posłowi Stanisławowi Gniewoszowi. De- 
pntacya rady miejskiej sanockiej ma w tych dniach, 
jak nam donoszą, przybyć do Łwowa i p. Gniewo- 
szowi dyplom wręczyć. 

Fromocye. Pp. Józef, Franciszek Ferdynand 
Zoll, rodem z Podgórza i Zygmunt Stanisław Nowak, 
rodem z Krynicy w Galicyi, otrzymali na uniwersy- 
tecie Jagiellońskim stopień drów wszech nauk lekar- 
skich. 


Ślnby. W dniu 19 b. m. w kościele Panny 
Maryi Śnieżnej odbył się ślub p. Ksawerego Lasko- 
wskiego, art. operetki z p. Kazimirą Szozypezyk, 
wdową po urzędniku bankowym, 

W Krakowie w kościele 00. Reformatów po- 
błogosławionym został związek małżeński panny Jó- 
zefy Władysławy Klęsk z panom Adamem Kośmuń- 
skim, urzędnikiem skarbowym w Kołomyi. 


Ze sfer notarynlnych. P. Józef Gorczyca, 
były zastępca notaryusza w Niżankowicach, zamiano- 
,wany został obecnie substytutem notaryusza w Luto- 
wiskach. 

Prezentę na g. k. probostwe w Liskach koło 
Stanisławowa otrzymał ks. Wł. Łukaszewicz. 


Z miasta. Wedle słów kalendarza dzisiaj roz- 
poczęła się wiosna. I chociaż termometr uporczywie 
wskazuje O, widzimy ją w pogodnem blado-lazuro- 
wem niebie i w łagodnych promieniach słońca, pod 
których tchnieniem resztki brudnego Śniegu, po za- 
kątkach pochowane, nikna. Ta pewność, że wiosna 
już przyszła i już Bie odejdzie, rodzi u wszystkich 
jakieś weselsze uczucia, potęguje chęć do Życia. Na 
| ulicach ruch bardziej ożywiony — zwłaszcza spotkać 

można wiele kobiet, które zarzuciły już futra i zarę- 
kawki i w lekkich kostyamach wiosennych, opromie- 
nione słońcem, przechadzają się po mieście, zatrzy- 
mując przed kaźdą wystawą mód. Bo wiosna przy- 
nosi im nietylko kwiaty; przynosi także nowe mody. 
Na kwiat sezonu wybraną została biała konwalja — 
panowanie goździka skończyło się wczoraj. Lecz kon- 
walje nie zakwitły jeszcze po łąkach, obecnie mu- 
simy zadawalać się sztucznemi lub sztucznie przez 
ogrodników wychodowanemi. Kowieciarki, które już 

„na ulicach miasta się zjawiły, ofiarowują przecho- 

dniom obecnie tylko skromne pierwiosnki lub wonne 

fiołki — kwiaty pierwszej wiosny. Cieszymy się 
niemi aż de czasu przyjścia królowej — konwalji. 

Í Prezydent p. Mochnacki i pp. Wojciech 
hr. Dzieduszycki i Romanowicz zapraszają komitet 
zawiązany w sprawie uczczenia pamięci Tadeusza Ko- 
Ściuszki na posiedzenie, które odbędzie się we wtorek 
d. 22. bm. w południe o godz. 12. w wali ratuszowej 

Członkow'e „Tow. groszowego*, którzy 
mają u siebie skarbonki, są proszeni odesłać je co 
rychlej na ręce p. namiestnikowej, do pałacu namie- 
stnikowskiego. 

Pomiędzy petycyami, które dotychczas 
wpłynęły do sejmu, znajduje się także petycya p. 
Adama Bogusza, dzierżawcy dóbr Drohowyża, na- 
leżących do fundacyi Stanisława hr. skarbka. Ozy- 
telniey przypomną sobie zapewne z przed lat kilku 
sprawę p. Miłaszewskiego przeciw fundacyi Skarb- 
kowskiej, ponieważ w sprawie tej administracya fun- 
dacyi nie ohciała przystać na ugodę z p. Miłaszew- 
skim, i zmusiła go do oddania pretensyi tej na 
drogę sądową, musiała następnie fundacya zamiast 
trzech tysięcy złr., ma które godził się dobrowolnie 
p. Miłaszowski, zapłacić wskutek wyrokn sądowego 
emiemnaście tysięcy. Otóż sprawe p. Bogusza grozi 


| 


czemé podobnem, i 4 tego powodu uważamy za 
nasz obowiązek podnieść ją dzisiaj, aby fundacya 
skarbkowska, nie została ponownie narażoną na za- 
płacenie kilkunastu lub więcej tysięcy złr. Rzecz 
przedstawia się w sposób następujący, P. Adam Bo- 
gusz dzierżawi od fundacyi klucz drohowyżki lat już 
z górą 30, w ostatnich jednak czasach, wskutek za- 
niedbania ze strony administracyi fundacyi skarbkow- 
skiej obowiązków, wypływających z kontraktu, został 
narażony na bardzo dotkliwe straty, Ze względu je- 
dnak na długoletni swój z fundacyą stosunek, nie 
chciał p. Bogusz zwrócić się z pretensyami swoimi 
na drogę sądową, lecz wniósł podanie do Rady ad- 
ministracyjnej fundacyi skarbkowskiej z prośbą, aby 
ona wydelegowała ze swego grona jednego członka i 
aby tenże zbadał sprawę i ocenił straty, poniesione 
przez p. Bogusza, a on — Bogusz — godzi się z 
góry na to, co ów członek Rady orzeknie. Sprawa 
ciągnie się już długie miesiące; Rada administracyj- 
na uznała w zasadzie słuszność pretensyi p. B-gu- 
sza, ale — i o to chodzi, uchwała jej do tego czasu 
nie została wykonaną przez administracyę. Z tego po- 
wodu widział się zmuszonym p. Bogusz zwrócić do 
sejmu z prośbą o polecenie administracyi załatwienia 
jego sprawy, chciałby bowiem uniknąć potrzeby uda- 
wania się na drogę sądową. Nie wątpimy, że sejm 
poleci załatwić sprawę, tak, aby fundacya nie ponio- 
sła straty i aby sprawiedliwości stało się zadość. 

Lwów — dla Krzysztofa Kolumba. Dla 
uczczenia 400 letniej rocznicy świetnych odkryć Krzy- 
sztofa Kolumba, rozpoczął się już we Włoszech oży 
wiony ruch w świecie naukowym, artystycznym i li- 
terackim. Hrabia Angelo de Gubernatis, znakomity 
profesor sanskrytu na uniwersytecie w Rzymie, pre- 
zydent honorowy: „de la Societa Asiatica Italiana“, 
autor cennego dziela bibliograficznego : „ Współczesne 
znakomitości“ — w połączeniu z zasłużonym wyda- 
wcą medyolańskim Cav. Cecilio Vallardi, zamierzyli 
wydać wspaniałe Album Międzynarodowe, literacko- 
artystyczne, we wszystkich europejskich językach, w 
którym udział by wzięli wszyscy najwybitniejsi pisa- 
rze, artyści i uczeni wszystkich narodów, i tą wspól- 
ną pracą, myśli swe i natchnienia zestrzelili w krót- 
kich choćby błyskach, jako hołd dla wielkiego czło- 
wieka, który ludziom zagadkę mieszkalnego świata 
rozwiązał, Uczony inicyator pamiętał w swem wiel- 
kiem przedsięwzięciu i o naszej narodowości i w tych 
dniach hrabia Angelo de Gubernatis przesłał na ręce 
panny Józefy Szczęsnej Prawdzic-Cybulskiej parga- 
minowe arkusze Albumu Międzynarodowego z upo- 
ważnieniem zaproszenia najwybitniejszych uczonych, 
literatów i artystów lwowskich, tak Polaków jak Ru- 
sinów do wzięcia udziału w złożeniu hołdu Kolum- 
bowi, należącemu bohaterską swą działalnością już 
nietylko do własnej ojczyzny, ale do całej ludzkości. 

Album Międzynarodow „ wspaniale oprawione, 
złożone będzie w darze patryotycznemu miastu Me- 
dyolanowi, które najpierwsze zainaugurowało obchody 
400 letniej rocznicy, a faksimile albumu w licznem 
i pięknem wydaniu rozesłane będą gratis, przez miej- 
scowych pośredników w każdym kraju tym wszyst- 
kim, którzy choćby najmniejszy udział wzięli w cało- 
ści tego artystycznego dzieła. Wypełnione pargaminy. 
przed wysłaniem ich do Rzymu wystawione będą do 
obejrzenia w księgarni Altenberga. 


Walne zgromadzenie gal. Towarzystwa ło- 
wieckiego, odbyło się wezoraj w sali posiedzeń dy- 
rekcyi domen i lasów państwowych, przy bardzo nie- 
licznym współudziale członków pod przewodnictwem 
prezesa Tow., Romana hr, Potockiego. Po załatwisniu 
spraw formalnych przedłożył wydział Tow. petycyę 
do sejmu, w sprawie rządowego projektu nstawy ło- 
wieckiej. W petycyi tej poruszono 3 zasadnicze kwe- 
stye a mianowicie: 1) ingerencyę władz w normowa- 
niu różnych postanowień ustawy, 2) wysokość ceny 
kart myśliwskich i 3) zwrot szkód, wyrządzonych 
przez zwierzynę. Po długiej dyskusyi nad tą sprawą 
uchwalono zwrócić w petycyi tej uwagę sejmu co do 
l by władze pierwszej instancyi urzędowały w po- 
rozumieniu z wydziałami powiatowymi w sprawach 
z ustawy łowieckiej powstałych; co do 2., by cena 
kart myśliwskich wynosiła rocznie 3 zł. i aby na- 
miestnietwo w poruzumieniu z Wydziałem kraj. mia- 
ło prawo zniżać cenę tę do połowy, a nawet w wa- 
żnych wypadkach, wydawało myśliwskie karty bez- 
płatnie; co do 3., ażeby wysokości szkód nie rozstrzy- 
gały władze, lecz sądy polubowne obywatelskie, po- 
woływane przez władze polityczne pierwszej instaneyi 
Powyższe zasadnicze punkty petycyi przyjęło walne 
zgromadzenie i uchwaliło nadto umieścić w petycyi 
wiele innych poprawek do poszczególnych paragrafów 
ustawy. Petycya wniesioną zostanie w środę, a prezes 
Tow., hr. R. Potocki, zwróci na nią uwagę w pełnej 
Izbie. W dalszym ciągu zgromadzenie uchwaliło po- 
ruczyć wydziałowi, by w razie uznania, wysłał ze 
swego grona do namiestnictwa deputacyę z prośbą, 
iżby przepisy dotychczasowej ustawy łowieckiej były 
przez władze ściśle kontrolowane, W końcu wybrano 
przez aklamacyę dotychczasowy wydział. 


Towarzystwo prawnicze odbyło wczoraj swe 
deroczne walne zgromadzenie pod przewodnictwem za- 
stępcy prezesa dr. Tilla, który zagajając zebranie po- 
święcił kilka serdecznych słów pamięci zmarłego w 
tym roku prezesa dr. Kannsgo, a zebrani u zcili pa- 
mięć jego przez powstanie, Na zebraniu tem uchwa- 
loho wnieść dwie petycye do sejmu, a mianowicie o 
uwzględnienie prawa polskiego, jako przedmiotu obo- 
wiązkowego przy reformie studyów prawnych i w spra- 
wie reformy postanowień normy jurysdykcyjnej w 
sprawach niespornych. Prezesem wybrano przez akla- 
macyę dr. Tchórznickiego, wiceprezydenta wyższego 
sądu kraj. Do wydziału wybrani zostali pp. Marcin 
Chorzemski, dr Wacław Domaszewski, dr. Stanisław 
Głąbiński, dr. Franciszek Hefinokl, dr Godzimir Ma- 
łochowski, Karol Misiński, dr. Edwar Podlewski, Ka- 
rol Porschińsky, dr, Fryderyk Ruebenbauer, dr. Ka- 
rol Stromenger, dr. Ernest Till, dr. Karol Wurst. 
Jako zastępcy: dr. Aleksander Balko, dr Antoni 
Dziędzielewicz, dr. Wiktor Juljusz Hamerski, Romu- 
ald Aleksander Lewandowski, dr. Tadeusz Sołowij, 
i dr. Piotr Stebelski. 


Popis uczniów „Sokoła“ odbył się w so- 
botę w sali Towarzystwa, którą podzielono na dwie 
części. Jednę z nich zajęli licznie zebrani rodzice 
i krewni uczniów, drugą sami uczniowie. Najpierw 
stanęli do popisu uezniowie młodsi od lat 5 do 10. 
Kierownictwo objął dzielny naczelnik „Sokoła“ p, 
Antoni Durski. Młodziuchny zastęp wykonywał z po- 
dziwienia godną zgodnością wszelkie ruchy tak w ówi- 
czeniach wspólnych, jak i na przyrządach pod okiem 
6 nauczycieli. W drugiej części produkcyi wzięli 
udział uczniowie starsi, Cwiczenia ich i ruchy na 
przyrządach w zachwyt wprawiały widzów, tak z po- 
wodu doboru ruchów jak i prezyzyi w ich wykona- 
niu, a zachwyt ten doszedł punktu kulminacyjnego, 
podczas ówiczeń na drążku amerykańskim pod kie- 
rowniotwem zastępcy nauczyciela p. Janikowskiego. 
Siła i zręczność popisują:ych się wywoływały usta- 
wiczne burze oklasków, Popis zakończył piękną a 
serdeczną przemową wiceprezes „Sokoła“ dr. Czarnik, 
poczem nastąpiło rozdanie nagród. Nagrody, które 
stanowiły po największej części piękne książki, otrzy- 
mali: Motylewski Ksawery, Kubala Józef, Cehak 
Tadeusz, Pomianowski K., Klimowicz K, Skowroń 
ski J., Bzezypozyk W., Kukawski E. Mussil Cz. 


Łomnicki M., Hoffman W., Oleaczek K., Schwarz: 


K., Doliński E., Jadowski M., Zagórski J, Mań- 


kowski St., Ważny Jan, Kubala H., Nowicki B., 
Hibner E. i Zagórski R. a oprócz tego wielu otrzy- 
mało pochwały. Popis ten prawdziwą chlubę przy- 
niósł gronu nauczycielskiemu, a w pierwszym rzędzie 
naczelnikowi Durskiemu i jego zastępcy Janikow- 
skiemu. Tu bowiem można się było przekonać, jak 
racyonalnie i sumiennie wykonują nauczyciele swe 
obowiązki, a siła, zręczność i zdrowie uczniów, skło- 
mły z pewnością niejednych rodziców do wpisania 
swych synów w szeregi uczniów „Sokoła“. Zasługę 
tę nauczycieli uznali w sobotę nietylko rodzice, ale 
i uczniowie sami. Po rozdaniu bowiem nagród wy- 
stąpił uczeń p. Rab i w pięknych słowach podniósł 
zasługi naczelnika i tegoż zastępcy i całego grona 
nauczycielskiego, a dziękując za dotychczasową pracę 
ofiarował naczelnikowi piękny stolik wajoliką wykła- 
dany i wspaniały bukiet, p Janikowskiemu zaś śli- 
cznie oprawną „Polonię* Grottgera. Również i inni 
nauczyciele jak pp. Józef i Romuald Kwiatkowscy, 
Jan Durski, Nowicki i K. Kowacz otrzymali piękne 
podarki. Owacys ta wywarła tak na widzach jak 
i na nauczycielach bardzo podniosłe wrażenie, ci 
ostatni zwłaszcza opuścili salę z tem miłem uczu- 
ciem, że pracę ich uznali właśni uczniowie. 


Z izby sądowej. W sprawie przeciw Karoli- 
nie Sosnowskiej, oskarzonej o zbrodnię dzieciobójstwa, 
zapadł w sobotę wieczorem wyrok uwalniający pod- 
sądną od oskarzenia. 

Dziś rozpoczęto rozprawę przeciw Abrahamowi 
Trachtenbergowi, zostającemu pod zarzutem zbrodni 
oszustwa. We wsi Ułanów mieszka rodzina Mizunów, 
której członkowie są umysłowo upośledzeni. Z rodziny 
tej żyją jeszcze bracia Wasyl i Stefan, a ten ostatni 
prócz familijnej głupowatości ma jeszcze prawą część 
ciała od urodzenia sparaliżowaną. Wasyl został sądo- 
wnie uznany ze idyotę i marnotrawcę i z tego powo- 
du otrzymał kuratora. Stefan zaś mimo swej głapo- 
watości mógł używać swych praw w całej pełni. 
Obaj bracia, którzy odziedziczyli po ojeu grunt wart. 
przeszło 1200 złr., po połowie im przyznany, żyli ze 
sobą w niezgodzie, z której postanowił skorzystać 
Trachtenberg, Począł on namawiać Stefana, by sprze- 
dał swoją połowę ojeowizny, a w ten sposób uwolni 
się od brata, a za gotówkę będzie mógł żyć w cale 
wygodnie. Namowom tym uległ wkońcu Stefan, a 
wówczas zawiózł go podsądny do znajomego żyda w 
Cieszanowie, gdzie go ukrywał aż do podpisania kon- 
traktu, mocą którego nabył wyżwspomniany grunt za 
120 złr. Gdy Trachtenberg począł Stefana z ceny 
kupna skwitowywać, ocknął się Wasyl i doniósł sądo- 
wi w Oieszanowie o czynie, wskutek czego oskarzony 
odstąpił od dalszych szalbierstw. Trachtenberg przy- 
znaje się do czynu, twierdzi jednakże, że nie wiedział 
o tem, iż Stefan jest głupowatym i że cena kupna 
niebyła dosyć wysoką. Twierdzenie to jednakże jest 
bezpodstawne, a zbijają je zeznania Świadków, Wy- 
rok zapadnie prawdopodobnie wieczorem, 


Z armii. Fmporucznik Hilbert br. Lóhneyeen, 
komendant dywizyi kawaleryi we Lwowie, otrzymał 
krzyż kawaleryi orderu Leopolda. Ordery żelaznej 
korony 3 klasy otrzymali pułkownicy i komendaci 
pułków : Dominik Giunio (pułk piech. 95), Józef Za- 
leski (pułk dragonów 10) i Ferdynand Weiss (pułk 
dragonów 9). Wojskowy krzyż zasługi otrzymał puł- 
kownik Ludwik Fischer-Colbrie, szef sztabu general- 
nego 11 korpusu. 

Józef Zaleski, komendat 10 pułku dragonów, 
mianowany został komendantem 6 brygady kawaleryi, 
zaś Ferdynand Weiss, komendant 9 pułku dragonów, 
komendantem 7 brygady kawaleryi, Podpułkownik 9 
pułku dragonów Maurycy Remiz, został mianowany 
komendantem 10 pułku dragonów. Wreszcie zwolnio- 
ny został ze służby komendanta, z powodu nadwą- 
tlonego stanu zdrowia, generał major Otto Góger de 
St. Jórgen. 


Sprawy wojskowe. Wedle doniesia Militär 
Ztą., odbędą się w bieżącym roku wielkie manewry 
pod Przemyślem, celem czynienia dalszych prób i do- 
świadczeń pod względem obrony i obłęgania fortec, 
Szczególniejsza uwaga zwróconą będzie na oświetle- 
nie pola walki elektrycznością, zakładanie polowych 
torów kolejowych i na balony. 


Akcya rainnkowa dla głodnych powiatu kra- 
kowskiego. W dniu 19 b. m. w Krakowie delegat 
namiestnictwa p. Laskowski zwołał zgromadzenie, ce- 
lem obmyślenia akcyi ratunkowej dła głodem dotknię- 
tych włościan powiatu krakowskiego. W obradach 
wzięli udział, oprócz p. delegata, jako przewodniczą- 
cego, pp. Milewski Alfred, Roman hr. Wodzicki, ks. 
Słotwiński, opat z Kamienia, Stan. Remin, Jan Bo- 
ciański, Seb. Stafiej, Adam Łempicki, Jan bkirliń- 
ski i komisarz starostwa p. Niwicki. Reprezentanci 
powiatu krakowskiego stwierdzili, iż 28 do 25 gmin 
w tym okręgu nawiedzonych zostało nieurodzajem, 
skutkiem czego niektórym włościanom trzeba będzie, 
dostarczyć zboża na zasiew, innym nadto dać mu. 
Łność wyżywienia siebie i inwentarza żywego, Ucze- 
stnicy zgromadzenia uchwalili zatem: 1) funduszów, 
jakich nierhybnie dostarczy na zapomogi sejm krajo. 
wy i jakie dostaną się powiatowi z cgóinej zapomogi 
państwowej, użyć przeważnie na bezzwrotne zapomogi 
dla włościan; 2) kwoty 2000 złr., uchwalonej przez 
powiatową kasę oszczędności, użyć na budowę dróg, 
pizy której ludaokć wiejska znalazłaby zarokeży 3) 
rozdzielić pomiędzy członków zgromadzenia dzisiejsze- 
go poszczególne gminy tak, aby każdy z nich mógł 
mieć ewidencyę, czy i w jakim stopniu każda gmina 
potrzebuje pomocy. 


Z kroniki krakowskiej. Władze rządowe 
nie dozwoliły dyrekcyi teatru krakowskiego projekto- 
wanego znacznego podwyższenia cen za bilety na wy- 
stępy słynnej franeuzkiej operetkowej śpiewaczki Ju- 
dic. Skutkiem tego zapowiedziane występy prawdopo- 
dobnie nie przyjdą do skutku. 

W sprawie teatra krakowskiego. Komi- 
sya teatralna na posiedzeniu odbytem w piątek d, 18 
b. m. postanowiła po dłuższej dyskusyi na oddanie 
nowego teatru w Krakowie w przedsiębiorstwo. Za- 
miar prowadzenia teatru we własnym zarządzie mia. 
sta, został zupełnie zaniechanym. 

Częstochowę zwiedziło, według wyka ów urzę- 
dowych, w czasie od 13 maja do 13 października z. 
r. 361.181 pielgrzymów. 

Domażyr koło Janowa 20. bm. (Kor. uy, 
Nar.) Byliśmy tu świadkami wcale niezwykłej uro- 
czystości. Qto gdy leśniczy w dobrach pp. Kopeckich, 
p. Wawrzyniee Terlikowski odznaczony został 
przez cesarza złotym krzyżem zasługi, więc dziś od- 
było się w cerkwi tutejszej wręczenie tej dekoracyj. 
Administrator gr. k. parafii w Domażyrze, ks. Emil 
Wanio, po odprawionem nabożeństwo wyłuszczył zgro- 
madzonemu z człej okolicy ludowi od ołtarza, zna- 
czenie tej odznaki honorowej, udzielonej za 50-letnią 
uczciwą i pożyteczną służbę na jednem stanowisku, 
za wzorową działalność na polu gospodarczem. Zabrał 
potem głos starosta gródecki, p. Michel, i po pięknej 
przemowie, wzruszonemn do łez jubilatowi przypiął 
order. Wszyscy obecni, pomiędzy którymi było także 
dwóch synów jubilata: jeden kapitan, drugi profesor 
glmnazyalny — byli tą chwilą rozrzewnieni; gdy sę- 
dziwy staruszek, pochylony wiekiem i pracą ciężką 
ośmdziesięciokilkoletniego żywota, w kilku prostych 
słowach podziękował za niespodziewany zaszczyt. U 
p. Władysława Kopeckiego w Zielowie, odbyło się 
potem sute przyjęcie w szczupiejszem kółku rodziny 
i przyjaciół pp. Kopeckich i Terlikowskich. 


E 4: S o ooo. 
s Ze Stanisławowa. Za przykładem młodzieży łach naszych. „Radzibyśmy — pisze z tej racyi Oj- 
zkolnej stolicy kraju, przywdziała znaczna część Sta- czyzna, — iżby dr. Caro dołożył starań, aby tam 
nisławowskiej młodzieży szkolnej batorówki, a mia-, gdzie jeszcze nauka religii odbywa się w języku nie- 
nowicie uczniowie gimnazyum bałe, zaś uczniowie mieckim wprowadzono nareszcie język polski...“ Bar- 
szkoły realnej amarantowe. dzo ślicznie... jakżeż jednak dokonać ma tego zadania 


Do Kołomyi przybędzie w przyszłym tygo- 
dniu trupa dramatyczna Lasockiej, dziś może najle- 
psza ze wszystkich trup prowineyonalnych i urządzi 
kilka przedstawień dramatycznych. 

Z Czerniowiec donoszą: Wskutek znanych 
zajść w Mielnicy pod Uściem Biskupiem, w których 
dwóch rosyjskich żołnierzy granicznych utraciło Z 
własnej winy życie, panuje wśród rosyjskiej straży 
pogranicznej wielkie rozdrażnienie. Żołnierze ci od- 
grażają się krwawą zemstą. Austryacka straż pogra- 
niezna została wzmocnioną, pomimo to urzędnicy i 
słnżba ełowa nie ośmielają się zbliżać do Dniestru, 
obawiając się zemsty rozjuszonych sałdatów. 

Z Wiednia donoszą: Wielką senzacyę spra- 
wiła wydana tu wczoraj broszura, traktująca 0 towa- 
zystwie prywatnych telegrafów. Prócz rozmaitych 
defraudacyj zarzuca ta broszura dyrektorowi towarzy- 
stwa telegrafów prywatnych Jesslerowi, że podsłu- 


ta, wynoszące 22 procent, 


wie agia wynoszącego tylko 
u nas założyć cały szereg szkół... niemieckich. Prze- 
trzepywany od czasu do czasu w Czechach, pędzony 
od granie węgierskich, wrzyna się germanizm w pol- 
skie zagony.. Czyżby rachował szatańsko na... od- 
porność, ruchliwość i niezłomną energię naszą? ,, 

Z rzeczy miejskich podsuwam mu pod sam 
koniec pióra sprawę „Harmonii*, która już „bokami 
robi*, podczas gdy w kasynie miejskiem, a podobno 
i w „Sokole“ wygrywają „bandy“ śliczne ziehrerow. 
skie i millórkerowskie „kawałki“. Kiedy jęcząca 
w srogich pętach Warszawa zdobywa się na towa- 
rzystwo mające kult Moninszki wyłącznie na celn, 
my pozwalamy sobie na protektorat kapeli wejsko- 
wych nawet wobec oświadczenia ministeryum wojny, 
które działalność ich chce ograniczyć... Precz z pol- 
ską „Harmonia“, do Gimpla z nią, — hoch die k. k. 


wśród kół 
wynik jej 


sprawą, ochoty do jakichkolwiek 

W tem 

nie i dziś odbiło się na kursach. 
Ostatnio notowano: 


sienie najnowszego wydania: „Sennika arabskiego“, 
który obok Zur guten Stunde, Floh, Bombe, zdo- 
biących stoły kasyn i czytelni, daje dzielne świade- 
ctwo rozmiłowania się naszego w piśmiennictwje oj- 
czystem... 

Radzę też p. łc. nr. IL, zabłądzić za kulisy, 
kędy dwie panienki warszawskie zachwycają młodo- 
ścią, prawdziwym dla sztuki zapałem i dykcyą słodko 
brzmiącą .. Pozwalam mu oświadczyć się za p. Stę- 

; pniewską, przyszłą matką... dramatyczną, albo lepiej... 
za p. Bogusławską. Ta druga zapowiedziała się 
w „Tancerce*, w „Przechodniu* i w „Zbójcach*, tak 
oryginalnie i ciekawie, że aż najstarsi teatromani roz- 
brojeni jej swobodą, werwą i aktorskim temperamen- 
tem, kiwaja głowami !... 

Gdy zaś w końcu doda iż po za „Maryą* nie 
masz atelier fotograficznego we wszystkich czę- 
ściach świata (sześćdziesięcioletnie babule „wychodzą“ 
na kliszach tego zakładu jako dwudziestoletnie i to 
posażne dziewice!), gdy fakt ten doniosły zaznaczy — 
zastąpi mnie w zupełności i na dank mój zasłuży 
rzetelny, 

Nie wątpię też, iż i czytelnicy wdzięczni mu 
będą i że ufetują go tak jako stałego waszego raczą 
sługi: anonymami i liścikami w których „honor“ 
pisany jest przez ch, „chór“ przez u, a „chrześcianin* 
przez kre. 


niebezpiecznie trzeciego. Potem dopiero ugrzęzła w 
ścianie. 

Z kroniki warszawskiej. Na konkursie ma- 
arskim i rzeźbiarskim im. Józefa Kurjerowa, nagro- 
da 360 rubli przyznaną została p. Antoniemu Ole- 
sińskiemu za rzeźbę „Biust kobiety“. W konkursie 
brało udział 16 artystów. 

Świętokradztwo. W Warszawie przed trze- 
ma dniami posługacz kościoła św. Antoniego, otwie- 
ając świątynię, spostrzegł leżące na ziemi porozbija- 
e skarbonki ofiarne. Zaalarmowana policya zarządzi- 
ła poszukiwania, które jednak do żadnego rezultatn 
dotychczas nie doprowadziły. 

Fenomen natury. W nocy z 17. na 18, bm. 
przed zamiecią śnieżną, jaka nawiedziła część drogi 
Warszawsko-wiedeńskiej, na przestrzeni od Piotrkowa 
do granicy, o samej północy zauważono na niebie 
błyskawice i usłyszano grzmoty. 

Bronisław Sławiński, student, skazany obe- 
mie w Warszawie na siedmioletnie roboty i osiedle- 
nie w Syberyi, stawał już w r. 1888 w tutejszym 
procesie socyalitystycznym, jako główny oskarzony, 
przed sądem. Wówczas skazano go na trzy lata wię- 
zienia w Plötzensee, a następnie wydalono do Rosyi. 

Dwa razy. Jak wiadomo, parlament węgier- 
ski z początkiem tego roku został rozwiązanym. 
Wskutek tego wypłacono wszystkim posłom doda'ek 
na mieszkanie za I. półrocze. Obecnie jednak musia- 
no znowu wypłacić wszystkim posłom tę należytość 
za I. półrocze, tak, że każdy powtórnie wybrany po- 
seł otrzymał ją dwa razy. Zaden jednakże z nieh nie 
zwrócił uwagi na tę „niewłaściwość*. 


Papież Leon XIII. przesłał szachowi per- 
skiemu w darze kosztowny obraz z mozajki, przedsta- 
wiający grób św. Cecylli. Nasr-Eddin, przyj mującz rąk 
delegata papieskiego magr. Montety ego podarunek, 
oświadczył, iż jest głęboko wzruszony pamięcią Ojca 
św. i obdarzył delegata wielką wstęgą orderu słońca. 

Królowa Natalia, jak telegrafują z B:lgra- 
u zasiągnęła rady tamtejszych prawników, czy Te- 
zygnacya króla Milana może mieć wpływ na jej pra- 
a jako człoka królewskiego domu. Odpowiedź brzmia- 
iż prawa jej nie zostały narnszone. l 
Bonianger przypomina się światu, może już 
po raz ostatni, W tych dniach w Txelles-les-Bruxel- 
es odbędzie się sprzedaż 217 przedmiotów cennych 
edynej niezadłnżonej spuścizny po Boulangerze. Mię- 
zy nielicznem srebrem i dywanami, wśród mnóstwa 
rozlicznych i różnokształtnych szpilek do krawatów, 
wraca uwagę mapa Francji i Algiern, podzielona na 
kręgi wyborcze, nad którą zapoznany awanturnik 
niejedną pewno spędził chwilę drzącej nadziel lub 
orzkiej zadumy e: 
Ogień. Wczoraj o godzinie pół do 8 spłonęła 
udka drewniana zwrotniczego na dworcu kolei ezer- 
iowieckiej. Ogień powstał wskutek eksplozyi nafty. 
Na miejsce wypadku wyruszył był jeden tren straży 
pożarnej miejskiej. 

Niewypłacalność. Creditorenverein 

niewypłacalność Sam. Gerstlera, kupca we Lwowie. 


4 Antonina z Rozbierskich Estreiche- 
rowa, zmarła w sobotę d. 19 b. m. w nocy w Kra- 
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Ostatnie wiadomości. 

W sobotę po posiedzeniu sejmowem, przy- 
szedł pod obrady w komisyi szkolnej wniosek p. 
Sawczaka, którym domagał się wnioskodawca 
założenia ruskiego gimnazyum w Buczaczu, zor- 
tkowie lub Kołomyi. Posiedzenie na którem ten 
wniosek był rozpatrywany, trwało od godziny 4 
do 8 wieczór, 

Ponieważ Rada powiatowa w Kołomyi je- 
dnogłośnie powziętą uchwałą, oświadczyła się za 
założeniem samoistnego g mnazyum w Kołomyi, 
przeto i komisya szkolna wz ęła pod rozwagę m. 
Kołomyję, i uznała za właściwe założenie nuwe- 
go gimnazyum ruskiego w tej miejscowości. 

Wczoraj w południe obradowało przez 21/, 
godziny Koło posłów konserwatywnych, 
zastanawiając się nad obecnem położeniem finan- 
sowem kraju. Wszyscy mowcy oświadczali się za 
jak najdalej idącemi możliwemi oszezędnościami 
i szukaniem nowych źródeł dochodu. Ostatecznie 
uchwalono polecić komisyi parlamentarnej Koła, 
aby ta za przybraniem do swego grona kilku 
członków, zastanowiła się nad możliwością prze- 
prowadzenia oszcządności ji przedstawiła Kołu 
stosowne wnioski. 

Wydział krajowy domagał się kredytu w 
sprawie szkoły w Czernichowie w sumie 82.000 
zł. na rozszerzenie zakładu, w celu pomieszcze- 
nia w nim 80 uczniów. Kamisya gospodarstwa 
krajowego wnosi kredyt 60.000 zł. na rozszerze- 
nie zakładu, celem pomieszczenia w nim 60 u- 
czniów. Komisya spodziewa się, że wydatek bę- 
dzie mógł być pokryty funduszem uzyskanym ja- 
ko wynagrodzenie za zniesienie prawa propinacyi 
w Czernichowie, spodziewaną subwencyą z fun- 
duszu krajowego, a fundusz krajowy tylko nie- 
znaczną kwotą będzie musiał przyczynić się. 

Inne wnioski Wydziału kraj., zostały przez 
komiszę zaakceptowune. 

Komisya przemysłowa wnosi, aby sejm 
pozostawił na przyszłość uznaniu Wydziału kra- 
jowego, w jakiej wysokości mają być wyznaczone 
i pobierane prowizye od pożyczek z krajowego 
funduszu przemysłowego, bez względu na wy8o- 
kość kwoty pożyczkowej. Nadto proponuje komi- 
sya rezolucyę do rządu, aby przyspieszył uregu- 
lowanie stosunku komisyi kraj, dla spraw prze- 
mysłowych, jako organu doradczego namiestnictwa 
w sprawach tyczących się szkół przemysłowych 
w Gie, przez rząd zakładanych i utrzymywa- 
nych. 


Twój redaktorze 
bez względu na odmowę zaliczki 
to. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Z teatru. Obydwa przedstawienia wczo- 
rajsze miały charakter widowisk popularnych, 
ludowych: tłoczył się ma nie „naród“ którego 
jak tydzień długi nie widuje się nigdy u Skarb- 
ka, cisnęło się dziatwy moe śledzącej bieg akcyi 
z gorączkowem zajęciem. Nie dziw, iż w takich 
warunkach popołudniowy „Ali Baba* oklaskiwa- 
ny był jak premiera a podczas . Zbójców” sza- 
lała co chwilę burza aplauzów! W pierwocinach 
szyllerowskich zmierzył się z r lą Franciszka p. 
Chmiel ński. Artysta to niepospołicie utalentowa- 
ny, przejęty żarliwą sztuki miłością, sumienny i 
pracowity nad wyraz. Przytrudnemu jednak za- 
daniu tu nie podołał, siły jego okazały się jeszcze 
za wątłe. Ne tracimy jednak nadziej, iż z cza- 
sem Franuś, którego dał nam wczoraj artysta, 
urośnie w Franciszka, w Moora miary Dawiso- 
nów, Smochowskich i Królikowskich! ; 


— Na wystawę sztuk pięknych nade- 
szły w ostatnich dniach następujące dzieła pp. Au- 
gustynowicza „Portret pani K.*, Brylla „Potret pani 
Seferowiezowej*, Brodzkiego „Po burzy“, Burgla „Ra- 
nek*, Grabińskiego „Z okolic Szkła“, Jaroszyńskie- 
go „Powrót“, Pająkównej „Portret własny“, Schettin 
Maryi „Studium“, Stachiewicza „Krzysztofor*, Styki 
„Portret prof. dr. Piętaka*, oraz Velza większych 
rozmiarów obraz „Śmierć św. Wacława.* 


— P. Jadwiga Camilowa, sympatyczna 
primadonna opery lwowskiej, otrzymała pod bardzo 


? 


Na 12 mandatów z bukowińskiej sejmowej 
kuryi wiejskiej postawił rumuński komitet wy- 
borczy urzędowo kandydatów w 8 okręgach, a 
nieurzędowo jeszcze w dziewiątym; w duchownej 
zaś kuryi dworskiej postawił kandydaturę obu da: 
wnych posłów. O kandydaturach Rusinów (naro- 
doweów) jużeśmy donieśli; Rusini uchwalili nadto 
utworzyć w sejmie osobny klub ruski. Żyjący 


ogłasza 


kowie w 94 roku życia, Wdowa po znakomitym pro- 


| ŁY i i 7 7 z 
fesorze mineralogii w krakowskim uniwersytecie, Aloj- | korzystnemi warunkami, zaproszenie na szereg wy 


zym Rafale Estreicherze była natką pani Maryi Du-' 


najewskiej i p. Karola Estreichera. Ciężką żałobą 
okrywa T 
najzacniejszej 
dobrej swego 
dziś w poniedziałek, 

Zmarli. Amalia Czedik, 
kolei państwowych, zmarła W 
m. przeżywe.; lat 58. 

Stan powietrza. Obie doby ubiegłe były 
całkiem pogodne. 

Barometr opada. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rza było dziś o 12 godzinie w południe 776 mm. 


żona b. prezydenta 


odziny Dunajewskich i Fstreicherów zgon | 
z matek, kobiety dzielnej i rozumnej, * 
kraju obywatelki. Pogrzeb odbędzie się : 


stępów operze praskiej. 

— „Gondolierzy*, pelna melodyjności i hu- 
moru partycya Sullivana, próbowaną jest obecnie przez 
cały personal operetki naszej pod kierunkiem reżyse- 
ra p. Skalskiego. Rzecz ta, jak już wspominaliśmy, 
cieszyła się na wielu pierwszorzędnych scenach, o- 
statnio zaś w Warszawie, prawdziwem powodzeniem. 


Wiedniu dnia 18 b. Główne partye spoczywają w rękach pań: Skalskiej, 
| Kasprowiczowej i Radwan, 
me: Myszkowskiego i Laskowskiego. 
yu 
choreograficzne) zajął się p 


oraz pp. Jerzyny, Skal- 
Chóry stu- 
4 pod batutą p, Słomkowskiego. Układem części 
Baraccani. 


=" P. Judio, słynna wodewilistka francuska, da 
u nas jedyne przedstawienie we czwartek 24, b. m. 


Prognoza na dobę dnia 22. marca r. b. (od Bilety na to przedstawienie sprzedaje kasa teatralna 


północy do północy). Wiatr będzie co do kierunku 


jenny, co do siły słaby (2), Średnia temperatura do ' 
apati j | i ' oiwnym razie będą Sprzedane bez względna na za- 


by podniesie się do —4 C, niebo będzie prawie czy- 


od dnia dzisiejszego. Bilety zamówione należy odebrać 
do godziny 12 w południe we wtorek, gdyż w prze- 


ste, a względna wilgotność powietrza zmniejszy się , mówienie. 


do 80'/,, Opadu nie będzie, pogoda. 
Jutro, dnia 22. marca: Św. Oktawiana. — 
św. Kondrada M. 


z, drie. 


Mój redaktorze! Ro 

Wczoraj otrzymałem od Sz. małżonki wicepre- 
zydenta miasta, krótkie ale stanowcze wezwanie... 

P. Marchwicka, dobry geniusz _ Towarzystwa 
„Pracy kobiet“, zamierza na rzecz tejże instytucyi, 
sympatycznej jak sama sympatya, urządzić raut-mon- 
stre, — programem i świetnością wszystkie rauty 
lwowskie przyćmiewający! 

Zrozumiesz przeto, iż grzeczności gwoli rzucić 
musiałem zaczęty „dnia* elaborat i podążyć tam, do- 
kąd głos filantropii z przewymownych ust płynący 
wzywał... i 

Iżby jednak (łazeża twoja na nieobecności mo 
jej szwanku nie poniosła, przesyłam dla chwilowego 
mego zastępcy garść materyałów, z których przy 
dobrej woli — jak wiadomo nie Święci garnki le 
pią — wykroić może cale urozmaicony feljetonik... 

Polecam mu przedewszystkiem do „obrobienia* 
dra Caro (Jecheskla) kaznodzieję lwowskiego... Pan 


ten na propozycyę zboru izraelickiego mianowany zo- 4 jętnie nad 
w szko- $ dżieanego, 


stał inspektorem nauki religii mojżeszowej 


Dział ekonomiczny. 


Wisdomości giełdowe. 


Wiedeń, d. 19, marca. 
Wiadomość o wykazującym pasywa 20-mi- 


lionowe ostetuim bilansie banku dla koleji że- 


h i przemysłu w Paryżu nie zaaferowała 


wan kotejszeji równie jak berlińskiej i londyń- 
kiej, giełdy: Bankructwo to dotyka bowiem głó- 
wiej małych kapitalistów, którzy dawszy się 


é na wabik wielkich zysków składali swe 
ości w upadłym obeenie banku. Jakie 
yny tego najświeższego bankructwa 
narazie jeszcze nie wiadomo bliżej, natomiast 
fakt, iż jeden Z członków rady zawiadowczej te- 
0 banku odebrał sobie życie, iż drugi „został 
A a dwóch innych ratowało się ucieczką, 

że upadak firmy spowodo- 


wzią 
oszczędn 
były przycz 


odejrzenie 
EE najmniej karygodna nieopatrzność. 
Wszystkie te jednak szczegóły, jak to zre- 


czyliśmy powyżej, brzmiały w kulua- 


na ł 
=| me] giełdy bez oddźwięku, jak słabnące 
już echo. Spekulanci zajmywali się tem echem 


tylko przez małą chwilę, a pstem przeszli obo- 


to jest do myśli o regulacyi waluty. 


upadkiem firmy paryskiej do porządku : 


Jeszcze na Bukowinie cemtraliści (żydzi i libe- 
ralni Niemcy) stawią w miastach kandydatury 
swoich dawnych posłów. Dzisiaj ma się między 
komitetem po!sko-ormiańskim a rumuńskim od- 
być konferencya ostateczna „względem podziału 
ośmiu mandatów ze Świeckiej kuryi dworskiej, 


W Oberregendorf, pod Wiener - Neustadt 
(w Dolnej Austryi) odbył Się wczoraj zwołany 
przez socyalistów wiec włościański, który uchwa- 
li}? szereg rezolucyj w duchu socyalistycznym. 


Zagrzebski Obzor ogłasza list papiezkiego 
sekretarza stanu, kardynała Rampolli, wystose- 
wany do Strossmajera, który w najpochlebniej- 
szych wyrazach oświadcza biskupowi podzięko- 
wanie imieniem papieża 28 list pasterski, na post 
wydany. 


0 


Ukazem w sobotę ogłoszonym zarządzono 
powiększenie raana Diii, mę broni w (Type 
(gub. wiackiej) na tyle, aby 600.000 luf : komor 
nowego karabinu rocznie wyrabiać mogła (7). 

Król rumuński przesłał 10.000 franków da 
głodnych w Rosyi. 


ijskiego) na- 
W Laehen (zamku króla belgijskiego) 
stąpiła wczoraj eksplozya gazu, ale nikt nie zo- 
stał uszkodzony. 


r AR, ibera? Me 
W skupczynie serbskiej wniósł libera 

siez fiirpelację, dotyczącą zbrodni ey aeu 
canej prezydentowi gabinetu Pasiczowi. Domaga 
się mianowicie wyjaśnień, dłaczego to oskarzenie, 
wyrażone przecież w liście. otwartym, zostało tak 
spokojnie przez rejencyę | rząd przyjęte? CA 
t+ zarzuty są uzasadnione, W takim razie ięgbaj 
Pasicz się uniewinni, 8 jeśli nie, to niechaj 
wniesie przeciw autorowi listu do sądu skargę o 
0szczerstwo. 


relegrany „Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 21. marca. Jak wiado 
mo, komiaya ugodowa sejmu czeskiego uchwa- 
liła, na najbliższe posiedzenie swoje zaprosić 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 22. marca 1892. 


Dwa możliwe sposoby przeprowadzenia tej re- 
gulacyi wytworzyły bowiem dwa obozy walczące 
ze sobą. Jeden z tych obozów życzy sobie mia- 
nowicie, aby podstawą relacyi było agio od zło- 
a drugi natomiast 
pragnie, aby relacya się normowała na podsta- 
16 procent. 
W pierwszym wypadku odpowiadałaby wartość 
złotego guldena 82, a w drugim wypadku 861/, 
złotym krajcarom. Uchwalenie relacyi na pod- 
stawie agia wynoszącego 220/, byłoby korzyst- 
niejsze dla dłużników, niż uchwalenie relacyi na 
podstawie agia 160/,; w pierwszym bowiem ra- 
zie możnaby spłacić 100 złotymi guldenami dług 
w sumie 122 guldenów papierowych, a w dru- 
gim tylko 116. O tę lub ową relacyę wre walka 
w tej kwestyi rozstrzygających, a że 
niepewny a bardzo ważny nie mają 
spekulanci, zajęci tylko tą żywotną dla nich 
interesów. 
„leży powód mdłego od paru tygodni 
usposobienia tutejszej giełdy. Mdłe to usposobie- 


chnje telegraficzne 104mowy kancelaryi dworskiej, Regimentsmustk!... Kredyty: austryackie . Ne. 308.12 
ministerstwa wojny i innych władz, Wdrożono sądo- Strapionym «u racyi ostatniego rozporządzenia | Anglobanki . . . . . „, ., , . 149: - 
we Śledztwo. À 4 wzbraniającego oficerom rezerwy używania po za słu- f Unionbanki . . . . . , . , . 28850 

Straszny strzał. Onegdaj w Wiedniu żołnierz | żbą mnnduru, kolega mój ukazać winien nowy ideał] Akcye kolei Karola Ludwika . . . . 21075 
Wilhelm Scheiner w arsenale, odebrał sobie Życie | życia, mianowicie w instylucyi weteranów, która po- | Lombardy „ . e 9308, . 89275 
wystrzałem z karabinu. Kula przeszywszy ciało sa- | siada podobuo nadzwyczajne uniformy, „fanę* także i] Staatsbahny . . . . . . . . . , 28050 
nobójcy, zabiła następnie drugiego żołnierza, w tym | „bandę“ a jakże... Bankvereiny + eo takkawa + «+. 11%— 
samym pokoju spiącego i w końcu jeszcze zraniła Z dziedziny literatury przekazuję mu podnie- | Rosyjski rubel papierowy . 119-25 
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Belgrad d. 21. marca. Jak zeszłego 
tak i tego roku ma król Aleksander podczas 
feryj szkolnych zwidzić kilka stolic, miano- 
wicie Berlin, Rzym i Londyn. 


Windsor d. 21. marca. Królowa an- 
gielska wyjechała .a Cherbourg na wyspy 
Hyeryjskie. 

Madryt d. 2.. marca, W Izbie po- 
słów oświadczył rząd, że wypłata kuponów od 
długów państwowych jest nietylko na teraz, 
ale i na przyszłość zapewniona. 


namiestnika. Posiedzenie to zostało zwołane 
na czwartek. Jak z Pragi donoszą, namiest- 
nik złoży oświadczenie, o którem półurzędo- 
wa Montagsrevue pisze: „Namiestnik szcze- 
gółowo uzasadni nowe przedłożenia ugodowe, 
i stanowczo bez ogródek oświadczy, że rząd 
uważa siebie jak i te stronnictwa, które w 
konferencyach wiedeńskich  reprezentowaen 
były, za całkowicie zobowiązane protokołem 
ugodowym, i że z niezmienną wytrwałością 
zamierza obstawać przy swoich usiłowaniach, 
aby treść ich drogą ustaw w Życie weszła“. 


Wiedeń dnia 21. marca. Ministerstwo 
handlu rozpoczęło prace przygotowawcze do 
reformy taryf kolei państwowych, Zarówuo 
osobowych, jak i towarowych. 


Wiedeń d. 21. marca. Prezydent ko- 
lei państwowych dr. Biliński uda się jeszcze 
w ciągu bieżącego miesiąca na inspekcyę po- 
łudnio-zachodniej sieci kolei państwowych. Po- 


dróż potrwa około dwóch tygodni. a 
: i . „| wschodniej 199*—. Losy komunalne wiedeńskie 
Na posiedzeniu rady nadzorczej „ban 154—, Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 


ku dla krajów koronnych*, które odbędzie; 163-—. Galic. oblig. indemn. 10490. Akoje kolei 
się w tych dniach, zostanie uczyniony wnio- ,półnoeno-zachod. (lit. B. Elbethal) 22775. Losy 


sek o wypłacenie 11 zł, dywidendy, czyli regulacji Cisy —'—. Akcje Banku dla krajów 
5 pre. koronnych 202-40. Akcje Bankvereinu 11180. 


... |Rosyjski rubel papierowy 119-25. 

Praga d. 21. marca. Reskrypt mini- 4/0 renta wspólna 93:95. 5% renta 
steryalny, którym zabroniono obchoda 300- | austr. papierowa 102'80. 4°% renta austr. złota 

b . » y y 
letniej rocznicy Amosa Komeniusza, potężnie Renta 4%, węg. złota 10725. 5% renta 
poruszył ludność czeską. Na wilię rocznicy Mk: uj r Napoleoudory 946, 
przygotowują wielkie demonstracye. Klub mlo- | 77 mem. 95'si. 
doczeski wniesie w Radzie państwa remon-! 


stracyę. W czeskich kołach duchownych ubo- | ROYA ONO 


lewają nad tym krokiem rządu, i mówią, że | i i 
doradzałi go chyba ludzie, którzy wcale nie Wiadomości giełdowe. 
i Lwów dnia 21. Marca. (Z Izby handlowej). 


znają stosunków czeskich, | 
Budapeszt d. 21. marca. Deputowany E Akoje sa sstakę. 


Wiedeń dnia 21. marca godz. 1 min. 50 
po południu. Akcje kredytowe 30%:25. Akcje al- 
pejskie Towarz. górniczego 6070. Akcje wę- 
gierskie Banku kredytowego 342 —. Akcje Banku 
anglo-austrjackiego 148:—, Akcje Unionbanku 
232:50. Akcje kolei Karola Ludwika 21075. 
Akcje kolei Północnej 281:50. Akcje kolei Połu- 
dniowej (Lombardy) 8237. Akcje kolei Al- 
fóldzkiej (losy tureckie) 3735. Akcje kolei Pań- 
|stwowej 27950. Akcje kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej 244:50. Akcje kolei węgiersko-północno- 


. 4-3 : : : płacą kodais 
Geiza Eötvös odebrał sobie wczoraj Życie Wy- | Kolej galie, Eavoia Ludw. 200 sł. m. k. 209 25 21225 
str z on wyższ rze- | Kelej Lwów-Qzern.-Jraska pe 200 sł. w 24350 24650 

sarap s Oro Ah ef ia anze | Ba, ku kipotaczoege po 200 200 zł w. a. . F24 - 327 — 
dnikiem komitatowym, i z powodu zaniedbań | p ntu bradyi FAA gal po al. w. a. , . —— 316— 
w urzędzie wytoczono mu śledztwo dyscy- N. Liste osttewnawaih A 
plinarne. | Barku hipotecznego galic. 5%/, los w 40 lat. 10067 101-30 


50, wyl. 10%, pr. 10750 108:2 


Budapeszt d. 21. marca. Egyetertes| ” i Auf, los w 50 ln 9825 98.95 
g ; MEY r EL Jate:h 9850 9920 
ogłasza rozmowę swego korespondenta bel- pE rejea L pe Ri latach . . | 
. arg. ETO p. BK. . Ó SPRCE akara 
gradzkiego z przeznaczonym do Konstantyno- | * an "GERS FED" 7 
pola rezydentem bułgarskim Dimitrowem, któ. | > 2 R AGI ago 
ry miał mu oświadczyć, iż w Sofii wiedzą, że| 11002 gej lea e Es ia. 9470 9540 
to Rosya najęła morderców Wulkowicza. Rząd I Listy dłakne ma 109 sł. 
bułgarski ma tego niezbite dowody, jednako- | Gal. Zakł. kred. włość. y lkw. (d. 6a) Sh 51-60 
: B= $ ` y ż 0 = <= 
noż nie zwraca Be. Pm parsiw, wiedząc IŻ Ogólnego ER AŚ) A dla 
byłobv to nadaremnie. Bułzarya ateli nie po- | Galicji i Bukowiny w likwidacji 6'/, wa. A 
zostanie bezczynuą, a odpowiedzialność nie-| 1%- W 15 lst. . <o T * Ez 
chaj spadnie na Europę. (D niesienie to po- W Qbligi jga 100 w. 
hodzi z iebard Indemnizacyjne galic. 5°% m. k.. . 10450 105 30 
chodzi Zv pewnego Źródła. p. r.) Galio. Aa Propioa Bo. fn 
. . . UKROW. nausg ro BOJ 
Berlin dnia 21. marca. Zamianowanie | Kom banku pe» 5, w a. I. m, - 1(0— 14076 
dr. Luranusa (szef cywilnej kancelaryi cesar- T STJEET= © ai Eko, SE” 
1 . z y as reku 5 JEA. t — 
skej, a poprzód podsekretarz stanu w mini- ž u rik MALA. 9769 983) 
sterstwie oświaty) na miejsce Zedlitza, uczuł- > A ZRZ PFT 210 
by ks. Bismark wielce dotkliwie. Lucanus A m | 7. Loży. s e 
: . : Ą i osy miasta krakowa . . . : = GA 
jest T jednym z najzapalczywszych jego | Tss? mists Stanisławowa . 39— ARE 
przeciwników. VL Seks. 
Rezygnacya Capriviego z pewnością niej Dukat cemuszi . 557 b67 
będzie przyjetą. am. pk a dk 
d perja? rosyje . : ; 
Berlin dniz 21. marca. Pruska Izba JEN: i 133 
posłów załatwiła onegdaj bndżet w trzeciem | 100 warez malenkie 581, 553 
czytaniu ; minister Zedlitz nie był obecnym. 
ja a 


Na dziennym porządku dzisiejszego posiedze- 
nia stoi pierwsze czytanie ustawy o fandu- 
szu welfickim, 

O ile wiadomo, sprawa przesilenia ga- 
binetowego nie postąpiła naprzód. Jak się 
zdaje, pisma liberalne przeholowały w swoich 
doniesieniach o przebiegu Rady koronrej. 
Wedle Nordd. Allg. Zig. wszystkie obiega- 
jące w dziennikach berlińskich komi inacye 
nie są ani trafne ani zręczne. Powszechu e 
Sądzą, Że kanclerz Rzeszy niemieckiej nie 
powinien posady swojej czynić zależną „od 
pruskich przesileń gabinetowych , jakkolwiek 


KHADEDSŁANE. 


pochodzi sć Bedaxoji, która też śadno; 


~= wa mę mo siema ec Nakia | 


(Bubryka ta nio 


+ópowisdróę fe 


Schwarze, weisse und farbige Seł- 


denstoffe von 45 Kr. bis f. 15:65 per Meter 
— glati und gemustert (ca. 240 versch. Qual. und 2000 
versch, Farben, Dessins etc.) vers. roben- und stickweise 
porto- und zollfrei die Seiden-Fabrik G. Henneberg (k. 
u. k. Hoflief.) Zürich. Muster umgehend. Briefe kosten 10 
kr. Porto. 583 1 


piastuje grdność ministra prezydenta pruskie- 
go. Przypominają mu to zwłaszcza pisma 
liberalne, które się obaniają powołania hr. 
Waldergee na miejsce Capriviego, Rezrgna- 
cyi Zedlitza cesarz jeszcze nie przyjął, po- 
nieważ nie chce się w Hubertusstocku kło- 
potać trudnemi sprawami. Rezygnacyi Capri- 
viego cesarz stauowczo nie przyjmie, ani też 
Caprivi przy niej upierać się nie będzie. 
Kiedy cesarz wróci z Hubertusstocku, nie- 
wiadomo ; może dziś, może aż za tydzień. 

Berlin d. 21. marca. Przesilenie mi- 
nisteryalne jest jeszcze zawsze niezałatwio- 
nem. Caprivi obstaje przy swej dymisyi pod- 
czas gdy cesarz ją odrzucił. / 

Caprivi oświadczył w rozmowie prywa 
watnej, Ż6 na Życzenie cesarza wystąpił z ca- 
łą powagą za przedłożeniem szkolnem, a je- 
dnak na radzie koronnej znalazł się na sta 
nowisku, przez kolegów swoich w radzie opu- 
szczonem, z tego powodu bierze on całkiem 
Ba seryo sprawę dymisji. 

Berlin d. 21. marca Kanclerz (ae 
privi wczoraj wieczór powrócił z Hubertus- 
stock i udał się dziś rano na konfereucyę 
z sekretarzem stanu Boetticherem. | 

Leouynm d. 21. marca. Policya are- 
sztowała przewódcę robotników, Defuissaux i 
zabrała jego korespondencję z kolporterami 
w Jemappes i Seradny, gdzie zapały do bomb 
odkryto. U trzech kolporterów znalsziono mr ó- 
stwo pism anarchistycznych. 


Rzym d. 2l. marca. Były minister 
wojny Bertole Viale dostał pomieszania zmy- 
słów. 

Bruksela d. 21. marca. W sali Izby 
posłów znaleziono bombę dynamitową. 


Belgrad dnia 21. marca, W skupczy. 
nie odczytana została interpelacya Masica, w 
ostrym trzymana tonie, do prezesa ministrów, 
w sprawie sarzucanej mu sdrady kraja pod 
czas wojny serbsko-bułgarskiej w r. 1885. 


OBECNA PORA. 


W tej właśnie porze pależy spróbować uży- 
, cia produktów cenionych po- 
wszechnie dla utrzymania po- 
woki ciała w stanie piękności. 
Pon' imo zimna i zmian tempe- 
ratury twarz i ręce nie dozna- 
ją żadnej skazy dzięki używa- 
niu Cróme Simona, Pudru ry- 
żowego i Mydła Simona, Dla 
uniknienia bardzo licznych naśla- 
downictw, żądać podpisu: Simon 
ulica de Provence 36. w Paryżu. 
We Lwowie w aptekach p.: Miko- 
lascha, Wewiórskiego, Ruckera, w składach per- 
fum i u fryzjerów. 615 


Dr. Michał Grek 


obrońca w sprawach karnych, — Lwów, Rynek 

638 l. 10, IL. piętro. 

O EZR 
ADWOKAT 


Dr. Stanisław Zbyszewski 


635 mieszka 
we Lwowie ul. Hetmańska 1. 10. 


Przypominamy, że p. Chassaing otrzymał 
medal złoty na wystawie w r. 1839 w Paryżu. 


a S 


. „Blada cera, bezbarwne powieki, wargi i 
dziąsła, zły lub kapryśny apetyt, rozstrojenie i 
rozdrażnienie nerwowe tak zwykłe u kobiet i 
dziewcząt pochodzą z niedostatku fosforanów i 
żelaza we krwi. Leczenie żelazem przez zażywa- 
nie Fosforann żelaza płynnego p. Leras wraca 
erze jej świeżość, krwi jej barwę, a organizmo- 
wi jego żywotność; dobroczynne działanie żelaza 
od pierwszych dni zażycia daje się spastrzogať, 

1 


2 


SYN WIEKU. 


POWIEŚĆ 


GEORGE'A GISSINGA. 


(Ciąg dalszy). 


— (zy która z sióstr pańskich rozpoczęła 
w istocie takie dzieło ? 

— Żadna z nich nie wie nawet o tem, ale 
nie wątpię, że zadanie to sił ich nie przekracza, 
bo ostatecznie książeczka ta składać tię będzie 
głównie z anegdot o wybitnych mężach stanu 
wszystkich czasów. Zrobię im cały szkice, żeby 
wiedziały o eo rzecz idzie. Powinny zarobić na 
tem przynajmniej pięćdziesiąt funtów. Książki 
potrzebne do tego dziełka znajdą bądź w Wat- 
tleborough bądź też napiszą o nie do mnie, a ja 
im już je wynajdę. 

—- Podziwiam twoję energię — zauważył 
Reardon. 

— Już ostatni czas myśleć o przyszłości. 

Wkrótce skończyła się kolacya, złożona 
z chleba, sera, sardynek i kakao. Przeniesiono 


GAZETA NARODOWA z Wtorku żuia 22. Marca 1892. Kr 


stawiały się świetle. Panowie zapalili fajki, a 
Amy wysunęła się po chwili, chcąc dać mężowi 
sposobność swobodnego pomówienia z Jasprem, 
tudzież ciesząc się nadzieją, że może prędzej 
usłucha udzielonych mu we cztery oczy prakty- 
cznych rad, których Jasper 7 pewnością przyja- 
cielowi nie poskąpi. ' 

— Słyszę, żeś jeszcze nie przyszedł do sie- 
bie? 

— W istocie. 

— Obawiam się, czyś na seryo nie słaby. 

— Truchleję na tę myśl. | 

— Słuchaj przyjacielu, tak dalej być nie 
może. Powiedz mi, jak sądzisz, czy nie pomogło 
by ci może? k 

— Ani trochę nie jestem usposobiony do 
feryj, nawet gdyby się jakoś sposobność nada- 
rzała. Muszę coś stworzyć, coś napisać, inaczej 
zwaryuję. 

— I cóż to ma być takiego? 

— Spróbuję napisać powieść dwutomową. 
Nie potrzebuję mieć więcej, jak dwieście siedm- 
dziesiąt stronnie i to dużego druku. 

— Dobra myśl, tylko trzeba byś wybrał 
jakiś senzacyjny temat. Musimy również odpo- 
wiedni tytuł wyszukać. Wiesz, że tytuł równie 
ważny jak sama rzecz. 

Reardon uśmiechnął się pogardliwie, bar- 


się do saloniku. Jasper rozwodził się ciągle nad, dziej jednak złym był na siebie, niż na Mil- 


swymi planami, które w coraz różowszem przed- 

mm | 

DROBNE OGŁOSZENIA 
po cencie od wyrazu. 


AKŁAD wodoeleczniczo - klimatyczny 

„Marjówka”, otworzyć się mający koło 
Lwowa, poszukuje zdolnego kapielowego ij 
zdolną kąpielową. Oferty przyjmuje Zarząd 
realności mila Bertemiliana Brajera we 
Lwowie. 358 


p— 


Nauczyciel 


domowy 


akademicznie wykształcony, biegły peda- 
gog, doskonale władający językiem niemie- 


vaina. 


MAGGI 


przyprawę 


do zupy 

w flaszeczkach począwszy od 45 ot., poleca 

Fryderyk a u we Lwowie. 
80 


penan zbiorowe gry na fortepianie dla 
dzieci, na sposób froeblowski, rozpeczy- 


ckim , poszukuje — dla wstępu dotychcza- 
sowego ucznia do gimnazyum — innego 
mianowiska od Wielkiejnocy. Adres :| - 
Nauczyciel domowy w Cieślinie pod Ino- 


na z dniem 1. kwietnia dyplomowana froe- 
blanka, nauczycielka muzyki Olimpia Boch-|__ 


nig, Lwów, ulica Akademicka 28, I. piętro. KASY 


NO ECEGO tutki nieklejone są 
znakomite. 252 


O MAESE BIURO sprawunków dla 
prowincji Lwów, Kopernika 11. 243 


W TURY pastelowe Stefana 
Grzywińskiego, plac Benedyktynek |. 2. 


Wina 


AJTAŃSZE żródło do nabycia dobrych 
towarów korzennych i wyrobów mły- 
narskich w handlu Albina Soleckiego we 
Lwowie, ul. Wałowa 1. 11 224 Czerwone . 


(Vilanyer Auslese 

RTYKUŁY GUMOWE, domowe i IRR a 
karskie. Hegary. Prześcieradła gumowe p. of, stołowe 

i wszystkie potrzeby dla położnie , akusze- Jopin 

rek i szpitali. Prezerwatywy, tuzin od 90 

et. do 3 złr. (pod dyskrecya). Cennik pre- 

zerwatyw gratis i franco wysyła: Pierwsze 
olskie przedsiębiorstwo wysyłkowe Albina 
rejewskiego, Wiedeń, I. Giselastrasse 1. 


Ekonom 


inteligentny, z długoletniąfpraktyką, 
poszukuje miejsca. Łaskawe zapyta- 
nia pod literą M. R. 160, post. rest. 
Rzeszów. 3361 


Bardzo dobre . 
Wódki „Treber* 


Próbne posył 


Znany zaszczytnie 3319 


gospodarz 


którego nazwisko i stosunki dają najzupeł- 
niejszą gwarancyę rzetelności i uzdolnienia. 
ragnałby objąć administra-yę większych 
dóbr, w kłóryckhy nadto znajdował się| 
bądźto młyn, browar iub gorzelnia. Bliż- 
swych informacyj udzieli na Żądanie osahi-| 
beie. Zgłoszenia uprasza się adresować : 
M. K. M. poste restante Lwów. 


Poszukuję 
dzierżawy 


od wiosny, w Galicyi wschodniej, 20)- 300 

morgów dobrej gleby, blisko kolei i 

miasta. łaskawe oferty pod : M. Z M. post 
rest. Okna na Bukowinie. Pośrednictwo 


wykluczone. 3351 


Kawe 


codzień świeżo paloną rozsyła w 5- 
kilowych workach opłatnie za zalicz- 
ką złr. 750 parowa palarnia kawy 


S. Bauer w Pradze, Karlin. 


3359 


nam danego. 


|| wuje się nadal za pomoc 
GIELA 


wrocławiem (Prusy). 


Własnej uprawy 


z moich własnych piwnic 


w Villany (Węgry) 


„Schilłerweint dobre . 


Śliwowica złr. 1 i ' 1:20 za litr. 
Ceny w walucie austryackiej, bez zobowią- 
zania, za zaliczką lub za nadesłaniem go- 
tówki. Beczki przyimuję franco z powrotem. | 
i do 30 litrów za zaliezką. 


Reinhold Gaspar, 
własciciel winnie 


ww Villany, Węsry. 


JARZYNĄ 


Jubiler i tlotmik 
wowio, ni, 


8360 


stare i nowe sprzedaje 
3189 najtaniej 


EMIL WEINEB| 


Wien 1., Salzthorgasse 4 


po najniży 
canach zyeh 


Villany 


. a 20, 30, 35 i 40 et. 
0.6.6 BWA (U (2 

. 24, 26, 28 i 30 ct. 
35, 40, 45 i 50 
230503160 

. 20 i25 
50 e 6 28 R 
: . . 60 i 65 et. 


chińskie 


poleca handel 


3510 


W. MAAGERA 


prawdziwy oczyszczony 


przez 


- WILHELMA MAAGER 


e Wiedi fi un. 


Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadany i z powodu 
wielkiej strawności przedewszystkiem dzieciom zalecany we 
wszystkich tych wypadkach, w których wskazanem jest ogólne 
wzmocnienie całego organizmu, a zwłaszcza w chorobach 
piersi i płue, dla poprawienia soków, oczyszczenia krwi itp. 

Flaszka po 1 złr. w moim składzie fabrycznym: Wien, 
IMI./3., Heumarkt Nr. 3, tudzież do nabycia 


we wszystkich aptekach i handlach korzennych 


monarchii austro-węgierskiej. 


polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest 


Dr. Fryd. Lengiela BALSAM BRZOZOWY 


dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą 
alsam brzozowy dr. Fryd. Lengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego 
ministerjum, a prof. dr. med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyefiuch 
w Londynie i w. i. szezególnie go zalecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania 
chemicznego, które od lat 30 nie uległo ładnej zmianie, nadaje mu własność usuwania sta- 
rego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek newy, odznaczający się młodzieńczą 
świeżością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, plegi ł za- 
czerwienienia , wygładza zmarszczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną 
kość, świeży I ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego złr. 1°50 za dzbanusze 

Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowago zyskują „nadzwyczajną delikatność, konaer- 
Dr. LENGIELA OPO-OREME, dora 60 ot., i Dr. 

MYDŁA BENZOE, za sztukę ot. 60 i 36. 

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera, w Kra- 
kowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowca:h u Golichowskiego nast. Mahl apt., w Tarno- 
wie u Maurycego Adlera, w Bielsku u Alfr. Blumenthala i w droguerji A. Haas. 


Peptomn RERABCWER W 


najlepszy środek pożywny i wzmacniający dla zdrowych 1 


Ekstrakt mięsny 


niezbędny dla każdej kuchni. 


chorych. 
kondens. Bulion 


niezbędny dla każdego gospodarstwa. 
„Najlepsze jest najtańszem.* 


i Schilke & Mayr, Wiedeń, IIl, linke Bahngasse 5 
= = 


Kemmericha 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Przewyborne w smaku i zapacha 
przez SUEZ sprowadzane 


ERBATY 


po złr. 2, 2:80, 3:60, 4, 4:40, i 5 za 1 funt. 
Wysiewki herbaciane 

po złr. 150 i 170 za fint = 500 gramów 
z zupełnie świeżego transportu 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, Rynek I. 42. 


Dotad nieprzew_ ższony. 
Dna ÓŚĆ 


TRAN Z WĄTAUBI 


2908 


We Lwowie u pp.: Piotra Mikolascha, Zygm. Ruckera, Ja- 
kóba Beisera, K. Krzyżanowskiego aptekarzy ; St. Markiewicza, 
Karola Bałłabana , kupców. 


i 


LEN- 
3243 


2234 


wyłaczni zastępcy Tewarzystwa 
dla Austro-Węgier. 


— Szukajmy — zamruczał. 

Przez kiika minut milczeli zamyśleni, nagle 
zawołał Jasper: „Tajemnicze siostry“ — to bę- 
dzie dobre tak dla ogółu, jak dla bardziej wy- 
brednych czytelników. 

— A treść. 

— Menzacy'ne tajemnicze historye kobiet 
lub dziewcząt. Pomyśl nad tem. 

Znowu zamilkli obaj. Reardon wyglądał 
zgnębiony. 

Długo myślałem, eo właściwie mój stan 
spowodowało — zauważył po chwili — teraz do- 
szedłem tego wreszcie. 

— Cóż więc? 

— Pół roku pobytu w obcych krajach wśród 
arcydzieł sztuki i piękna natury, a za powrotem 
wielkie, niespodziewane, nie do opisania szczę- 
ście wyprowadziło ducha mego z równowagi. 
Przywykły już byłem do nędzy, trosk i walki. 
Natura moja nie potrafiła znieść bezkarnie tak 
gwałtownej zmiany. Od tej pory nigdy już nie 
potrafiłem być takim, jak byłem dawniej przed 
wyjazdem z Anglii i obawiam się, że już nigdy 
nim nie będę. 

Mówił powoli, zastanawiając się nad każ- 
dem słowem, twarz jego przy tem kurczyła się 
boleśnie. 

Przyjaciele zamyśleni zamilkli na chwilę. 
Jusper nie mógł odmówić pewnej słuszności Re- 


(ukrowarnia w 


Kopalnia nafty w 


3171 


m m 


Zupełnie 


Fryderyka Schubutha 


we ILwówie 


Rynek 1, 45, 


poleca 


Envelopki, kasetki, notatki, 


oraz różne 


ma większą ilość melasy na sprzedaż. 


Zgłoszenia przysyłać należy wprost do cukrowarni. 


powiat Drohobycz, z siedmiomorgowym ropodajaym terenem, w jednym kawałku , na 
którym jeden szyb 246 metrów głęboki, dzienuie 500 klg. oleju skalnego wydaje, 
drugi o głębokości 190 mtr. dokończyć się majney, niemniej dwie maszyny parowe, 
z całym przyrządem wiertniezym, kuźnią, trzema domami mieszkalnymi. jest z wolnej | 
ręki z powedu stosunków familijnych pod bardzo korzystnymi warunkami do sprzeda- 
nia. Pośrednictwo wykluczone. — Zgłoszenia przyjmuje w miejscu sam właściciel Jan 
Dorociński. — Poczta i telegraf Sehodnica. 3368 


Buhajki rasy Bern-Simenthal 


od 6 miesięcy do roku, 
po 45 et. za kilogr. żywej wagi. 


I0 krów rasy Bern-Simenthal 


od 5—7 lat ,$dojne, z cielętami lub cielne 
po 28 et. za kilogram żywej wagi l 
sprzedaje | 
Zarząd dóbr Pałahicze | 


pecata Tłumacz. 
Stacya kolejowa w miejscu. 


świeży transport 


ù 
8 , >. 
© HERBATY CHIŃSKIEJ 


otrzymał i poleca handel 


j we Lwowie 
róg placu Bernardyńskiego i ulicy Czarneckiego 


poleca Szanownej Publiczności wszelkie wyroby w zakres zawodu 
cukierniczego wchodzące, jakoto: torty, cukry, ciasta, wyborne 


e karmelki itp; niemniej dobrą wiejską kawę, herbatę, cze- 
colade, lody, wódki wyrobu krajowego i zagranicznego i inne 
likiery tudzież wina ma kieliszki — w najlepszych gatunkach i 
Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem Fo najtańszych cenach. Dla wygody Szanownej Publiczności znaj- 


ują się obok cukierni obszerne i elegancko umeblowane pokoje, 
oraz wszystkie dzienniki polskie i ilustrowane pisma tygodniowe, 


Łaskawe zamówienia z prowincyi załawiam odwrotnie. 


| 
| 
CUKIERNIA WARSZAWSKA || | 


Szan. urzędom i Wielebnemu Duchowieństwu papier różne- 
go gatunku, tak w ryzach jakotoż na detail. 


z pierwszorzędnych fabryk 
po cenie najtańszej 


przybory do pisania i rysowania. 


Przyjmuje zamówienia na bilety wizytowe drukowane i lito- 
grafowane. Karton na bilety w wielkim wyborze. 


Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie itp. 


TUTKI CYGARETOWE 


z własnej fabryki, uznane przez dotychczasowych Szanown. 
odbiorców za najlepsze w cenie od złr. 1:20 za 1000 sztuk. 


eH Fabryka Tutek ulica Batorego 1. 14. x y 


10. 


uznał zwrócić rozmowę na inne tory. Zaczął opo- 
wiadać o rzeczach obojętnych ale i on już zwy- 
złego humoru odzyskać nie potrafił. 

Gdy wróciła do pokoju pani domu już po 
twarzach rozmawiających poznała, że namowy do 
do wyjazdu mąż nie usłuchał i ona też posmu- 
tniała. x 

Nie długo gość pożegnał się i odszedł, 

— Biedni ludzie — myślał wychodząc — 
ha, ale sami sobie winni. 


Zaraz nazajutrz rozpoczął Milvain regular- 
ny, pracowity tryb życia. Najwięcej czasu prze- 
pędzał w bibliotece; bawił tam zazwyczaj od po- 
łudnia do czwartej prawie. 

Początkowo rozglądał się uważnie po sali 
czy mie dostrzeże wśród czytających kędzierzawej 
główki Maryanny - nie było jej. Po tygodniu 
coraz bardziej zatapiał się w swych studyach. 

To też nie spostrzegł raz przyszedłszy za- 
myślony wziąwszy się gorliwie do pracy, że z 
przeciwnej strony sali para ładnych marzących 
oczu wpatruje się weń uporczywie. Po upływie 
zwykłego czasu podniósł się i załatwiwszy zwy- 
kłe formalności przy zwrocie pożyczonego dzieła, 
wyszedł nie spojrzawszy nawet dokoła. 

Równocześnie powstała i panna Jule. O kil- 
ka zaledwie kroków szedł przed nią po koryta- 


ardona, a potwierdzić je nie chciał; za najlepsze |rzu. Chciała bądź przyspieszyć kroku, bądź za- 


wołać nań, ale jakiś głos wewnętrzny wstrzymywał 
ją od tego. Wyszli na ulicę. 

Zawrócił na prawo. Maryanna pozostała 
nieco w tyle ale postęrowała ciągle w tym sa- 
mym co on kierunku. Jasper szedł bardzo powo- 
li więc łatwo by jej było przyspieszywszy nieco 
kroku zrównać się z nim a wtedy musiałby ja 
spostrzedz. Nie czyniła jednak tego, gdyż podej- 
rzywała go, że w ezytelni zauważył ją a tylko 
udawał, iż w tę stronę nie patrzy. Pierwszy to 
raz spotkali się od wyjazdu z Finden, być może 
miał powód jakiś unikan'a jej, lub też czul się 
urażonym, że ojciec nie zaprosił go, by ich w 
Londynie odwiedził. 

Przestrzeń między niemi zwiększała się 
znowu, a po chwili Milvain skręcił w boczną u- 
liezkę i straciła go z oczu. 

Doczekawszy się omnibusu, który jechał w 
kierunku do Camders-Town, wskoczyła doń i u- 
siadłszy w kąciku puściła wodze myślom nie 
zwracając wcale uwagi na towarzyszów. W Cam- 
den Road wysiadła i w dziesięć minut była u 
celu w cichej spokojnej uliezce St. Paul Crescent, 
zabudowanej małymi domkami. Ten przed któ- 
rym się zatrzymała wyglądał nader schludnie; 
okna czysto wymyte zasłaniały jak śnieg białe 
firanki, drzwi lakierowane świeciły się jak nowe. 
Otworzyła je sama kluczykiem, który miała z 
sobą i wbiegła na schody nie spotkawszy 
nikogo. (C. d. n.) 


Tumaczu 


3365 


Schodnicy 


„MARJA“ 


urządzony według najnowszych wymagań, 


Nagrodzona na wysłanie w Pradze 


JANA SKORKOWSKIEGO © 
FABRYKA SUKNA i UBRAŃ 


nowy zakład 


artystyCZnO-(0tOGTAILZNY 


w pałacu hr. Fredry 


otwarty od godziny 9. bez przerwy do godz. 6. 


Ceny zwyczajem we Lwowie ustalone. 


3247 


w Humpolec (Czechy) 


3362 


rozayła 


JEM R. REG NEAT OW 2 


t Congo najszłachetniejszy liść złr. %10 za kilogr. 
go, łagodna z pysznym zapachem złr. 350 do złr. 6 za kilogr. 
Palling Congo, łagodna, z pysznym zapachem złr. 5 za kilgr. — 
,Sonchóng, wielki, piękny liść złr. 220 do złr. 5 za kilogram. 


zw zaliczką a 


poleca Szanownej Publiczności bardzo obfity 

zapas sukna na wszystkie części ubrania, zwła- 

szcza na zbliżające się sezony: wiosenny i letni. 
Wzory chętnie wysyłamy na żądanie. 


2995 


Pecco Con- 


Thee & Rum- 
Importeur, Brünn. 


Ma 


NDL 
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3203 


wskutek przeciągu 


nerwowych, które 


intałynie : 


Herbabnego ekstrakt roślinny 


euroxylih 


do wcierań bezbolesnych. 


aF Działanie Neuroxylinu zbadano w aptekach cywilnych i wojskowych, 
B najpierwsze powagi lekarskie wydały orzeczenie, że jest on niezrównanym 
środkiem we wszystkich „stanach chorobowych (nie zapalnych) powstałych 

lub zaziębienia kości, stawów i 
objawiły lub tez perjodycznio ed czasu do czasu powracaja, niemniej w bolach 


yel eurozylin łagodzi lub radykalnie leczy, a prócz tego działa 
wzwącniajaec na cały systeme muskularny. 


muskułów, które świeżo się 


CENA flakonu NEUROXYLINU (zielono opa- 
kowanego) 1 złr, mocniejszego gaiunka (opako- 


Maj wanego różowo) na gościec, reumatyzm i porażenie 
4 | złr. 20 ct., pocztą za 1—3 fakonów o 20 et. wy- 
mj żej za opakowanie 


) SMG Prawdziwy tylko wtedy, jeśli jest opa- 
erzony marką ochronną obek przedstawioną. 


Centralny skład wysyłkowy dla prowincji 


Wiedeń, „Apteka zuar Rarmherzigkeit* 
Juliusz Herbabny, Neubau, Kaiserstrasse Nr. 73 | %. 


| Takowy do nabycia we Lwowie: w aptekach: Zygmunta Ruckera, Piotra 
Mikolascha, J. Wewiórskiego, H. Błumenielda , A. Sklepińskiego, J. Beisera, K. 
Krzyżanowskiego ; w Krakowie: Ernest Stockmar, W. Redyk, K. Wiszniewski 
apt; w Białej: J. Kolasza, A, Fuchs i R. Keler; w Bursztynie: A. Braunstein ; 
w Brzeżanach: A. Durst; w Borszczowie : M. Niemczewski; w Czerniowcach: 
J. Mabl, dr. J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Watra: F. Fritsch; w Droho- 
byczu : J. Aichmiiller apt.; w Grurahumora: E. Botezat; w Horodence: M. Axen- 
towica ; w Jarosławiu : J. 
lung: F. Fritsch; w Kołomyt: J. Sidorowicz, E. Stenzel i K. Br Witosławski; 
w Kopyczyńcach: M. Reder; w Krynicy: H. Nitribit ; w Mielcu: A. Pawli- 
kowski; w Niżankowicach: W. Włvdzimirski; w Podwołoczyskach: D. Schnei- 
der; w Przmyślu: A, Mańkowski, J. Lepiankiewicz ; w Przemyśłanach: Z. Ba- 
al w Radowcach: J. kosignon i Decani; w Sadagórze: Rubinowicz; w 
i F. Niemezewski; w Stryju: L. Gaitner; w Suczawie: D. Bottuschan 
i J. Schmied; w Sanoku: F, Giela; w Stanisławowie: A. Beil, J. Macura i A. 
Strzemecki apt; w Samborze: Aleksiewicz apt.; w Storożyńcu: H. Fiillenbaum ; 
w Tarnopolu: M. Krzyżanowski, K. Kahane i L. Fleischmann; 
St. Pawłowski; w Ustrzykach: J. Riedl; w Wilamowicach: F. Schneider; w 


Rohm i Grzymała; w Jaśle: R. Pakh, w Kimpo- 


w Tarnowie: 


Winnikach: K. Baumann; w Źółkwt: w c. k. aptece obwod. A. Dndleca. 


SKLAD FABRYCZNY PAPIERU 
Antoniego Gawłowskiego 


ulica Batorego |. 14 


JAN 


Perfumy: 


mydła i perfumy 


trwałego 


najprzedniejsze perfamy i wody toaletowe, 
j odszczególnione 10 medalami zasługi i 2ma dyplomami Uznania, 


jaśminową, fołkową, różaną, rezedową, 
- Ylang-Ylang, Opoponax, Jocka 
Bouquet, piżmową, Millefleurs, itp. Flakoniki po 


Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 złr. 
Woda lwowska, 


Wody kolońskie 


NATOWICZ 


połeca 


LH 


mianowicie: 


, konwaliową, 
Club, beliotropowa, Ess 
5, 40, 75 ct. 1 słr. 1.50 itd. 


powszechnie uznana i poszukiwana dla swe- 
go przyjemnego, orzeźwiającego i długo- 


zapachu, do Skrapiania sukien, chastek i rozpylania w salonie. — 
Flakonik mniejszy 80 ot., większy L słr. 50 ot. f 


Woda warszawska ARE za się nadswyczaj przyjemnym 


szy 95 ot., większy 1 słr. 30 ot. 


Woda lewandowa 


lania w salonach dla swojego przyjemnego sapachu. 


wiatowym zapachem, Flakonik mniej- 


podwójna i woda lewandowo-am- 
browa, są powszechnie używane do roz- 
lakon 50, 70, 90 ct., złr. 1.20. 


przeduie i najprzedniejaze. Flakoniki po 
ct. 15, 20,25 40, 50, 80, 1 słr., 1.50. 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych nl. Koperui- 
ka |. 3, i ulica Halicka róg Boimów. W KRAKOWIE: Sukien- 
niee l. 20; w CZERNIOWCACH: Rynak 1. 2; 


& drukarni i litografi Piliera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a). 


